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Radosna, światłami przetkana noc, 
grająca dzwonnem brzmieniem, zanoszą” 
ca się kolendą, niby echem anielskich 
hymnów Betleemu... 

Oto Słowo staje się Ciałem... 

..Ogień krzepnie, blask ciemnieje... 
Ma granice Nieskończony... 

Niebo iskrzy się w otoku gwiazd sreb- 
rzystych, niby złocista królewska szata... 

Lśnią okna domów światłami zapalo- 
nych choin i płonących radością serc... 

Boże Narodzenie! 

Z szarzyzny życia, z otchłani brudu 
i walki powszedniego dnia kiełkuje, ro- 
śnie i rozkwita na chwilę, jak w cudow- 
ną świętojańską noc, mistyczne kwiecie 
wiary, korzeniami tkwiące w jasnych, w 
zgiełku żywota zapomnianych dniach 
dzieciństwa... 

Serca łopocą, jak chorągwie na wie- 
trze!..- 

Więc niech błogosławione będą te 
chwile, które zrodziły w naszych duszach 
wiekuistą tęsknotę i miłość ku najwyż:* 
szemu Dobru!... 
` Niechaj w tę cudowną, cichą noc, kie- 
dy po zaśnieżonych polach, w  liljowej 
poświacie księżycowej. nocy błąk” się sa- 
motna Nędza ludzka, podniesie Boże 
Dziecię swą wszechmocną, przenajświęt- 
szą rękę i pobłogosławi tym, którzy idą 
ku Niemu. 


„.. Wierzący, 

Nędzni, sponiewierani, 

W tej życia strasznej otchłani, 

Co kroczą pośród mroków, 

Ofiary grzechu i zbrodni, 

Ofiary pęt i oków, 

A Zło im stopy rani... 
Wigilijna Noc!— 

Pod ugwieżdżonem niebem, przy liljo- 
wo-różowych odblaskach śniegu, gdzieś 
tam w odwiecznym Czasie rodzi się 
Bóg—sędzia sprawiedliwy... 

A z domów ciepłych, poprzez jarzące 
się światła na wigilijnych . stołach, po- 
przez gałęzie bogato ustrojonych, zielo- 
nych świerków płynie cudownie piękna 
melodja polskiej kolendy: 

Anioł pasterzom mówił, 
Chrystus się nam narodził... 
A gdzieś tam z dalekiej czy bliskiej 
przestrzeni 
..Z kątów czai się nędza, 
Ropacz patrzy z za węgła, 
Życie cień skrył grobowy... 
— Wokoło huczą dzwony, rozpętane 
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w swym triumfie, potężne i wielkie, brze: 
mienne Nowiną niesłychaną... Oto prze- 
sila się noc i spełnia się godzina Cu- 
du!—W drżących od wzruszenia rękach 
kruszą się białe, śnieżne opłatki, na 
które padają łzy szczęścia i radości... 


Dusze wznoszą się ku niebu i szu- 
kają 
.« narodzonego, 
Syna Bożego! — 


Wiosną zeszedłeś na ziem 


A Stwórca, 


„wieńcem blasków owity, 

na niedostępnym tronie, 

siedzi pomiędzy gwiazdami 

i głową na złocistym spocząwszy trójkącie, 
krzyż trójramienny mając u swych nóg, 


proch gwiazd w klepsydrze przesy- 


puje złotej... 
i błogosławi... 


Przesyłka pocziowa 
opłacona ryczałtem. 


SŁOWO GZĘSTOCHOWOKIE 


r. 


Nr. 293 
B 


1e:.. 


A w nędznej lepiance wtulonej w 
iskrzący się od zielonego mrozu śnieg, 
w aureoli jasnej, z błękitu i złota betle- 
jemskiej nocy utkanej, czai się cicho 
Głód... i czeka... 

— Czeka na wigilijną wieczerzę... 

Na nagiej choince rezsypał szma” 
ragdy i djamenty zamarzłych kropel 
wody, pozapalał sztuczne, bengalskie 
egnie, co racą ognistą ze sopel lodowych 
strzelają, święte, jesieniąvpól pachnące 
siano rozsypał na nagim stole, nakrył 
je poświatą promieni księżycowej nocy... 

I czeka... 

A z dalekich kościołów i świątyń bo- 
żych płyną potężne echa niebiańskich 
pieśni... 

Gdy się Chrystus rodzi, 
I na świat przychodzi 


Glorja! Glorja! In exelsis Dee! 

I korzy się świat przed Nieskończo- 
nym! 

I kaja się w prochu przed Sędzią 
Sprawiedliwym, co Prawdą Przedwiecz- 
ną jest... - 

Podnieś rękę boże Dziecię 
Błogosław krainę miłą... 


„błogosław w tej głuchej, nocnej ciszy 


szumiącym potokom i tej przez Ciebie 

zapłodnionej ziemi, błogosław, błękitne- 

mu niebu i gwiazdom złocistym i ludz- 

kim sercom, które wszystkie powinny być 

jak gwiazdy... 

„Niechaj nie płaczą stulecia! 

Niech mróz spóźniony nie warzy nam 

kwiecia 

Na ledwo rozkwitłem drzewie, 

Na naszych wiśniach i gruszach, 

Na naszych starych pochyłych 
jabłoniach... 

I wdzięczność rozpal nam w duszach 

Byśmy Twe dary godnie ocenić umieli... 

O pełen kary 

I przebaczenia pełny. 

Niech się szatana nie rozlega śmiech! 

Spraw, aby w to wielkie, uroczyste święto 

W tę chwilę wesołą 

Gdy na organie 

l śpiewem i kadzidłem wielbimy Twą moc 

I dobroć Twoją 

Nie było nam potrzeba 

Skąpić dziecinom chleba 

O Panie! 
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ZDZISŁAW WRÓBEL. 


H'IMOR i WDZIĘK 
POLSKIEJ KOLENDY. 


Pełna poezji i uroku kolenda polska: 
porywająca nas w noc wigilijną rzewno- 
ścią swojej nuty i smutkiem pełnym tra 
gizmu, unosząca nas niewypowiedzianą 
tęsknotą w lata dziecinnych marzeń i 
snów, do jasno oświeconej choinki, za- 
bawek i słodyczy, jest tak każdemu z 
nas miłą, że niejednokrotnie poddajemy 
się nieświadomie jej czarowi i nucąc ją 
pieszczotliwie, półszeptem, odpływamy 
na jej falach myślą do cudownej krainy 
szczęścia i złudy. 

Nie każda kolenda jednak jest smut 
na. Przeciwnie, większość ich jest we- 
soła, pełna szczerego, prostego humoru 
a nawet komizmu. Sami też śpiewając 
ite kolendy czy pastorałki śmiejemy się 
szczerze z ich dowcipów i rubaszności. 

Kto przyglądał się bowiem kolendzie 
uważniej, ten musiał dostrzec istotną 


jej cechę, którą jest zbytnia, naiwna po- 


ufałość æ jaką odnosi się ona do Naro- 
dzenia Pana Jezusa. Ta zaś prostota 
naiwności wyrosła na podłożu czysto 
ludowem i w tem właśnie tkwi piękność 
kolendy polskiej. Narodzenie służy wpra 
wdzie za tło, ale obrazem i treścią jest 
polski świat, polska wieś i polski lud ze 
wszystkiem co do niego należy i co go 
otacza. Dlatego też nikt nie otacza ko- 
lendę taką czcią jak chłop polski. On 
jeden naprawdę lgnie do niej, rozrzew- 
nia się nią i śpiewa ją na klęczkach 
przed świętym obrazkiem, bo czuje swo 
im prostym instynktem, że te gody Bo- 


'żego Narodzenia, to istotnie jego triumf, 


to jego święto i apoteoza jego ubóstwa. 

Ponieważ zaś dla poetów kolend mo 
tyw pasterzy był najbliższy, stąd poszło, 
że szopka betlejemska zaroiła się od 
postaci pasterskich i tego, z czem oni 
najbliżej i najczęściej się stykają, a 
więć przedewszystkiem'zwierząt. Pro- 
stota więc serc pastuszych iich troska 
o Dziecię Chrystusowe przy równocze- 
snej pierwotności pojęć i sądów, nadają 
pastorałkom i kólendom, tu i ówdzie, 
odcień prawdziwego humoru i komi- 
zmu. 

Naiwny, pierwotny Świat wyobraźni i 
myśli pasterzy, ich słabostki, sposób za 
chowywania się, niekonsekwenćje i for- 
ma wypowiedzi są właśnie najczęściej 
źródłem tych efektów komicznych. 

Wszystkie zdarzenia zostały też bez- 
pretensjonalnie zlokalizowane na grun- 
cie polskiej wsi, z której w „Dzień Bo- 
żego Narodzenia” bije szczera i głębo- 
ka radość „wszelkiego stworzenia”. Nic 
też dziwnego, że akcja w kolendach 
jest żywa i pełna werwy. 

Większość pastorałek zaczyna się od 
objawienia Wielkiej Nowiny pasterzom, 
którą oznajmia im Anioł schodzący ku 
nim w łunie dalekiego jakiegoś świtu. 
Oczywiście na widok ten nasi pastusz- 


kowie 
«Stach i Grzesiek spadli z broga 
Maciek truchleje, ze strachu mdleje, 
Woła uciekajcie, ach na Boga! 
Grześko żebro złamał, Stach na nogę 
chromał bo ją w kolanie wywinął! 


Galimatjasu więc ten anioł narobił 


JERZY TUWAN. 


CICHA NOC... ż 


Cicha noc... wczesnym mrokiem ziemia się okrywa, 
Po niebie, jak po morzu, wielki księżyc pływa — 


W gęstwinie oczeretów, gdzie się sam nie mieści, 
Wiatr zbudzi, co przez chwilę w gąszczu zaszeleści, 


Kołysząc na bagniskach traw pierzaste wiechy — 
zapuka lekką dłonią pod wieśniacze strzechy — 


| wróci w oczerety — gąszczem się owinie — 

A księżyc będzie płynął po niebios równinie 

Między miljardem wiecznie gorejących zniczy, 

Jak zawsze — zamyślony... wielki... tajemniczy... 

Gdybym mógł za mej myśli nieprzerwanym wątkiem 
„Nadążyć i odgadnąć — kto tu był — Początkiem — 

Chciałbym, jak wicher w szuwarach cichy i daleki, 

zasnuć się mgłami, zniknąć i zamknąć powieki! 

Cicha noc.. gwiazdy wokół płoną i migocą — 

Podobno Chrystus — przyszedł na świat taką nocą... 
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biednym pastuszkom porządnego. Jeden 
z nich, pełniący straż, a zarazem wido- 
cznie najodważniejszy na widok tego 
zjawiska 
„.siedząc na budzie, z wielkiego strachu 
zleciał na ziemię z samego dachu, 
którzy tam byli anieli 
zaraz się z niego śmieli 
do rozpuku! 

I aniołowie więc, jak widzimy, w do- 
skonałym byli humorze. Spełniając wyż- 
szy rozkaz polecają następnie pastusz- 
kom złożyć hołd Nowonarodzonemu w 
Betlejem, ziemi judzkiej. Zobaczmy 
tedy, jaki to „Challaenge” wykonali nasi 
pastuszkowie jeszcze wtedy, kiedy o Ba 
janie i Płonczyńskim nikomu się nawet 
nie śniło. Szli więc w kierunku Betleje- 
mu drogą 

..„Od Chmielnika do Proszowa; 
od Chocimia do. Kijowa, 
W Bochni kupili chleba. 


Następnie poszli: 
„„.Do Wieliczki, potem do Pinczowa, 
A z Pinczowa na Bielany, 
Potem do Głogowa, , 
Zaś z Głogowa do Mogiły będzie już 


pół drogi 

A z Mogiły do Skalmierza i potem na 
łyniec 

A zaś z łyńca do Betlejem to już drogi 
koniec. 

Po takiej to okrężnej i męczącej 
trasie stanęli wreszcie nasi 


biedaoy u źłóbka Pana. Tu znowu ich 
strach obleciał, ale „widząc Pannę ślicz 


ną jak Djanę” i „śliczne, miłe Panią- 
teczko” uśmiechające się do ludzi, przy 
bliżają się do źłóbka, dodając sobie 
wzajemnie otuchy. Zaden z nich jednak 
nie chciał do tak wielkiego Pana przema 
wiać. Wreszcie proszą najmądrzejszego: 
.. Mów Kuba, ty wiesz pono, 
Boś do szkoły chodził ono 
Przez cały tydzień! 
Ale i Kuba zapomniał języka widać 
w gębie, bo zamiast mówić 


Wbiegł tylko do szopy 
Uściskał Mu stopy... 


Po chwili jednak pastuszkowie opa- 
nowali się i złożyli dary, które ze sobą 
przynieśli. Kuba, biedak widocznie, nie 
miał jednak co dać, więc na chwałę Bo 
gu tylko zaśpiewał. Cóż, kiedy nie był 
ani Janem, ani Władysławem Kiepurą. 

.. Dobył więc tak wdzięcznego 

Głosu baraniego, 

Aż się Józef stary przestraszył od niego. 
Już uciekać myśli, 
Ale inni przyśli. 


Jakiś więc jego serdeczny przyjaciel, 


widząc, co się dzieje, zaczął go uspoka 
jać w delikatny sposób: 
Cicho! Cicho! Byku łysy, 
Bo się zlęknie, kto usłyszy! 
Czy cię złe piska, nie zawrzesz pyska 
Kudłaczu! 

Jeden zaś z pasterzy nazwiskiem 

„Sufła” widząc, że Józef z Marją zmar- 
zli i chuchają w ręce, wyciąga z portek 
butelczynę siwuchy (kochanej, polskiej 
siwuchy) i częstuje ich, sam przypijając 
pierwszy: 
Napijcie się Staruszku z Matuchną, boć drżycie, 
W zimie trzeba się napić, dobrze o tem wicie, 
Przyjmijcie więc ode mnie ten podarek mały 
A sprawcie to, by lepsze gorzałki bywały! 

(Mimo tej prośby, jakoś nic się w 
tej gorzałce od tego czasu nie zmieniło). 

Poczęstowali również gorzałką i anio 
łów. Ci jednak widocznie zadużo wypili, 
bo gdy 

.:. Z radości latali 
Już i skrzydła połamali 
a anioł 
„.Michał ponad budą lecąc, spadł na grude 
W bok się ubił, skrzydło zgubił. 


Gabrjel, który zwiastował Boga, także 
zatańcował, 
Natrafił na dudy, zbił biodra i udy 


f | szwankował, uchromował. 
Skutek uczty był taki, że wszyscy „jak ba 
rany się tarzali”, lecz mimo to „ocho- 
czo skakali choc! choc! choc!”. Grali 
więc i śpiewali coraz ochoczej i skocz- 
niej 

. aż niebieskie Panię 

Rączkami klaskało, nóżkami tupało. 
i zwierzęta nie pozostawały obojętne: 

Wół i osioł się całują 

Nogami się obłapują. 

I tu wyobraźnia ludowa upodabnia 
radość owych pastuszków do szerokiej, 
rubasznej a buńczucznej radości, towa- 
rzyszącej zazwyczaj wszelkim uroczys- 
tościom wiejskim, gdzie obok śpiewu i 
tańca musi być i „wypitka”. 

Nakoniec wzięli się i do muzyki. A 
była to muzyka nielada: 

7 Stach najpierwszy na swym roga 
Rozpoczął rżnąć chwałę Bogu. 
Nuż w swe dudy Walek chudy, 
Banach w parze na fujarze. 
Wojtek ryczy na basicy, 
Krzyś bełkocze na fagocie, 
Stefko smutny gra na lutni. 

Istotnie rzadki to jazzband polski. 
Ale musiał być grany z werwą wielką, 
z iście polską fantazją, skoro 

.. grali tak skoczno, aż Józef stary 
Nie mogąc się wstrzymać, skacze bez 
miary. 

Najdłużej zatrzymywała powagę Mar 
ja. | ją jednak wkońcu chwyta za serce 
ogólna uciecha: 

.. Marja choć się długo trzymała 
I ta się roześmiała... 

Bawionoby się tak długo jeszcze, ale 
Dziecięciu na sen się zbierało 
Żebyśmy już poszli, rączką kiwało. 

więc na końcu 
nie każdy się Panu kłaniał, 
bo ich Józef powyganiał. 
Spać, spać, chłopcy, pójdźcie do szopy, 
Dość już tego, 
Wesołego, na dziś! 

Tak lud nasz pieśnią wesołą, pełną 
humoru i junackiej, a raczej może sar- 
mackiej werwy święci Boże Narodzenie. 
Znajduje się tam wiele zwrotów try- 
wjalnych i nieodpowiednich, ale te, 
wziąwszy pod uwagę wiele rzeczy, nale 
ży uwzględnić i odpowiednio ocenić. 
Humor ten bowiem wypływa ze szcze- 
rych intencyj i głębokiego odczucia 
prawd wiary. Dla nieprzejednanych, dość 
będzie przytoczyć kilka mistrzowskich 
w swym efekcie poetycznym wierszy, 
które przecież nie kto inny, lecz bez- 
imienni twórcy kolend do życia powołali: 

.. Śpi jeszcze senne Dziecię promienne, 
W ciszy ubogiej strzechy, 

Na licach białych, na ustach małych 
Migają się uśmiechy! 

A i ci sami pasterze, ubodzy du- 
chem, potrafią się również czasem w 
prostych, ale jakżeż ślicznych, pełnych 
powagi słowach odezwać: 

My nic nie damy, bo nic nie mamy 
Jedno duszę — i ta Boża 
Przebacz Gwiazdo Morza. 
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Podziękowanie Prezydenta R.P. 
za życzenia. 


WARSZAWA. Z połecenia Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, dyrektor kan- 
celarji cywilnej wyraża za pośrednic- 
twem prasy podziękowanie przedstawi- 
cielom duchowieństwa wszystkich wyz- 
nań, przedstawicielom nauki, sztuki, or- 
ganizacjom spłecznym, kulturalnym i za- 
wodowym, zespołom szkół powszech- 
nych, średnich i wyższych uczelni oraz 
osobem prywatnym za nadesłanie de- 
pesz gratulacyjnych z okazji 30-lecia 
pracy naukowej Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej. 


Znów masowe rugi 
Polaków we Francji. 


NANCY. Fabryki sody „Marcheville 
et Dagnin” w La Madeleine par Laren 
ville i „Saint Gobains” w Varangeyville 
oraz zakłady włókiennicze „Tissages et 
Filatures* w Saint Nicolas de Pont zwol 
niły ostatnio większą ilość zatrudnio- 
nych tam Polaków, 

Zredukowane rodziny robotnicze 
anajdują się w ciężkiem położeniu. W 
tutejszej kolonji polskiej panuje przy- 
gnębienie. 


` Porządek obrad sesji Rady 
Ligi Narodów. 


GENEWA. Sekretarjat Ligi Narodów 
ogłosił wczoraj porządek dzienny rozpo 
czynającej się 11 stycznia 84 sesji Ra- 
dy Ligi. Prócz sprawy saarskiej, figuru- 
je na porządku dziennym 26 spraw, z 
których część ma charakter czysto tech 
niczny. 

Porządek dzienny obejmuje również 
sprawy, dotyczące mniejszości narodo- 
wych, m. in. skargę von Plessa przeciw 
zarządzeniom przymusowym władz pol- 
skich i sprawę koncesji na. wyszynk al- 
koholu w Polsce. 

Sprawa węgiersko-jugosłowiańska nie 
znajduje się na porządku dziennym. 


Przedstawiciele kombatantów 
francuskich u Hitlera. 


BERLIN. Kanclerz Hitler przyjął na 
specjalnej audjencji prezesa Unji fede- 
ralnej kombatantów francuskich, płk. Pi 
chot, oraz sekretarza generalnego tej or 
ganizacyj płk. Randoux. Obaj przedsta- 
wiciele kombatantów francuskich przyję 
ci zostali następnie przez zastępcę Hit- 
lera, min. Hessa. 

W związku z tą wizytą kombatantów 
francuskich paryski „Journal des De- 
bats” pisze, że niebezpieczną grę pro- 
wadzą przedstawiciele b. kombatantów 
francuskich,. wdając się obecnie w roz: 
mowy z organizacjami kombatantów nie 
mieckich, ci ostatni bowiem wykonują 
zgóry przygotowany przez Hitlera ma- 
newr. 


Zinowjew aresztowany 


PARYŻ. Nadeszła tu z Moskwy 
sensacyjna wiadomość iż władze GPU. 
aresztowały przewodniczącego komitetu 
wykonawczego partji komunistycznej 
Zinowjewa. Jak słychać, Zinowjewowi 
zarzuca się, iż jest on wmieszany Ww 
aferę zamordowania Kirowa i że miał 
on być podobno głównym inicjatorem 
tego zamachu. 
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RESTAURACJA 


ARYSKA 


zaprasza na 
Powitanie Nowego Roku 


w Noc Sylwestrową. 


Bestroski humor! 

Najweselsza zabawa! kl 

Mnóstwo miłych niespodziane 
c» mj 


PIWA, 


pz 


nagrodzona 


wielu medalami 


na światowych wystawach. -= 


„SŁOWO* 


LEMONJADY 
i „CZĘSTOCHOWIANKĘ” 


Znana ze swych cukierniczych wyrobów, 
złotemi 


- poleca 


CUKIERNIA ZIEMIAŃSKA ~- 


Wszystko własnego 
wyrobu. 


SERDECZNE ŻYCZENIA 


święta: 


ozdoby choinkowe, marcepanowe, cukrowe, cze- 
koladowe. Ciasta: placki, babki, strucle w kilku 
gatunkach. Oraz: wyborowe pierniczki jadalne, 


czysto miodowe. 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


wszystkim Szanow. bywalcom przesyła 


„ |2EJaF 
EJM i 


DYREKCJA KINA „LUNA“ 


SENAT 


zamarły na okres świąteczny. 


WARSZAWA. Wczoraj w Sejmie w 
związku z rozpoczęciem feryj świątecz” 
nych zapanowała zupełna pustka. 

W Senacie jedynie panowało pewne 
ożywienie w związku z obradami komi: 
sji konstytucyjnej, Na posiedzeniu dal- 
szą dyskusję szczegółową nad projektem 
nowej konstytucji i rozpatrzy czwarty 
skolei rozdzłał projektu p. t. Sejm i 


piąty rozdział p. t. Ustawodawstwo. 

Po wyczerpaniu dyskusji nad temi 
dwoma rozdziałami, przewodniczący sen 
Targowski oświadczył, że o terminie 
następnego posiedzenia zawiadomi w od 
powiednim czasie członków komisji. Ter 
min ten jednak prawdopodobnie nie bę- 
dzie wyznaczony przed 7 ym stycznia 
roku p. 


Czarna lista mężatek 
odbierających prace potrzebującym. 


ŁÓDŻ. Prace międzyorganizacyjnego 
komitetu dla zwalczania bezrobocia po- 
suwają się w szybkiem tempie naprzód. 

W ślad ea Łodzią, która pierwsza 
wszczęła tego rodzaju akcję organizują 
się podobne komitety także i w więk- 
szych miastach Rzeczypospolitej. Zwra* 
cają się one do komitetu łódzkiego z 
prośbą o wskazówki prowadzenia dzia- 
łalności. Komitet zajęty jest obecnie 
wypracowaniem obszernego memorjału, 
który przedłóżony ma być Panu Prezy- 
dentowi Rzplitej, marszałkom izb usta- 


wodawczych oraz ministrom opieki spo- 
łecznej i spraw wewnętrznych. Dewizą 
tego memorjału jest: „Jedna dostatecz- 
na pensja dla jednej rodziny”. 

Niezależnie od tego kontynuowane są 
prace nad ułożeniem czarnej listy mę” 
żatek, których mężowie są dobrze sy- 
tuowani. Lista ta obejmuje już 350 na- 
zwisk. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Unja Zw. Zawodowych zgłosiła wniosek 
aby taką samą akcję rozszerzyć również 
na osoby, dla których praca nie jest 
jedynem źródłem utrzymania. 


Holandja okryta żałobą 


spowodu wielkiej katastrofy lotniczej. 


KAIR. Wielki holenderski samolot 
komunikacyjny K. L. M.. o którym po 
wystartowaniu brak było przez kilkana- 
ście godzin wiadomości, odnaleziony zo- 
stał przez wojskowe sameloty brytyjskie 
na zachód od Rutbah. Samolot padł 
pastwą płomieni. Zarówno cała załoga, 
jak i wszyscy pasażerowie zginęli. Poza 
profesorem uniwersytetu  batawskiego 
Walchem ponieśli śmierć znany indyjsko- 


holenderski magnat Kort oraz dyrektor 
agencji prasowej w Batawji „Aneta” red 
Beretti. 

HAGA. Wiadomość o tragicznej ka- 
tastrofie samolotu komunikacyjnego o- 
kryła żałobą lotnictwo i społeczeństwo 
Holandji. Na wszystkich budynkach pu- 
blicznych i prywatnych wywieszono flagi 
opuszczone do połowy masztu. Radjo- 
stacja w Hilversum przerwała audycje, 


OO a) 


Ratyfikacja układu węglowego 
angielsko-polskiego. 


LONDYN. Centalna rada właścicieli 
kopalń węgla ratyfikowała angielsko- 
polski układ węglowy. 

Obecnie należy się spodziewać ofi- 
cjalnego zawiadomienia o tym fakcie 
strony polskiej i wymiany oficjalnych po- 
twierdzeń między obu kontrahentami. 

Wejścia w życie polsko-angielskiego 
układu węglowego można się spodzie- 
wać wkrótce po Nowym Roku. 

BERLIN. W niemieckich sferach han 

lowych panuje zaniepokojenie spowodu 
ratyfikacji tego układu, obawiają się bo 
wiem, że odbije się to ujemnie na eks- 
porcie niemieckim do Anglji. 


Rząd koalicji w Jugosławii. 

, BIAŁOGRÓG. Desygnowany na pre 
mjera min. Bogolub Jewticz utworzył 
nowy rząd, zatrzymując dla siebie te- 
kę spraw zagranicznych. O godz. 16.30 
ministrowie złożyli przysięgę. 

Nowy rząd składa się z przedstawi- 


ciela opozycji radykalnej, którym jes 
Stojadinowicz, przedstawiciela grupy 
opozycyjnej Radicza, którym jest Ko- 
zulsz i przedstawicieła włościańskiej 
koalicji demokratycznej — Jankowicza. 


Zamachy bombowe 
w Atenach. 


ATENY. Władze bezpieczeństwa zo 
stały zaalarmowane w piątek eksplozją 
4 bomb, podłożonych przed mieszkania- 
mi członków trybunału, który dzisiaj są- 
dzić będzie 17 oskarżonych o zamach 
na życie Venizelose. 


Policja roztoczyła wobec powyższe- 
go ścisłą ochronę nad «członkami trybu- 
nału oraz przedsięwzięł:: wszelkie możli- 
we środki ostrożności, celem uniemoż- 
liwienia jakichkolwiek nowych zama- 
chów. 


Proces ten, emocjonują cy opinję pu- 
bliczną grecką, rozpoczął się dziś w 
Pireusie. 


SZWEDEG 
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Przygotowania do lotu 
Hausnera do Poiski. 


DETROIT. Odbyło się tu zebranie 
„Komitetu lotu Hausnera do Polski”. W 
posiedzeniu wzięła udział wielka liczba 
przemysłowców polskich którzy posta 
nowili przyśpieszyć akcję zebrania fun- 
duszów, potrzebnych do ostatecznego 
spłacenia samolotu fabryce Belanca. 
Brak dotąd jeszcze 2000 dolarów, któ- 
re mają być zebrane przez „komitet 
pięciu” w najbliższych dniach, poczem 
mógłby Hausner zrealizować wreszcie 
swój plan. 


Pociąg zderzył się 


z samochodem. 
Właściciel auta zabity, szofer 
ranny. 

LUBLIN. Na torze kolejowym w 
pobliżu wsi Opole pod Siedlcami po- 
ciąg osobowy, idący z Warszawy do 
Siedlec, najechał na samochód ciężaro- 
wy, zdążający z Międzyrzeca, kierowa- 
ny przez szofera Mieczysława Siemiń- 
skiego. 

Samochód został rozbity, współwłaś 
ciciel samochodu lcek Rosenman zo- . 
stał zabity, szofer ranny. Władze aresz- 
towały dróżnika Józefa Millera pono- 
szącego winę za wypadek. 


Drezyna wpadła na pociąg. 

TORUN. Do stacji kolejowej w Ry- 
tlu wezwano z Chojnic monterów do 
naprawy uszkodzonych sygnałów. 

Razem z monterami udał się drezy- 
ną naczelnik oddziału drogowego inż. 
Polkowski. Niedaleko stacji Rytel, jadą- 
cy drezyną nie spostrzegii sygnałów, da- 
wanych im przez obsługę i drezyna wpa 
dła na pociąg towarowy, znajdujący się 
na stacji. a 

Drezyna uległa zupełnemu rozbiciu. 
Inż. Polkowski doznał złamania nóg i 
ogólnego potłuczenia. Trzech monterów 
również odniosło ciężkie rany. 


Bociany przyleciały 


PSZCZYNA. Do wsi Rudułtowice, 
położonej nad Wisłą, w okolicy Goczał- 
kowice, w powiecie pszczyńskim przyle- 
ciały dwa bociany, które osiadły na sta 
rem gnieździe, znajdującem się obok 
domostwa rolnika, Kremsy. j "i 

Nagłe zjawienie się dwóch bocianów 
tuż przed świętami Bożego Narodzenia 
wywołało olbrzymią sensację w okolicy, 
albowiem o tym czasie tego rodzaju 
gości świątecznych w Polsce nie wi- 
dziano. t 


Likwidacja zakładów Citroena. 
PARYŻ. Sąd handlowy rozpatrywał 

$ 

d 


+ 
k 


sprawę zakładów Citroena. Postanowio- 
no przeprowadzić likwidację zakładów k 
pod nadzorem sądowym. Fabryki będą 
czynne z wyjątkiem okresu, przeznaczo- 
nego na spisanie inwentarza, t. j. od 
23 grudnia do 3 stycznia. Odtąd do- 
stawcy będą spłacani pod gwarancją ma 
sy likwidacyjnej. 3 za 

Sprzedaż odbywać się będzie bez 
przerwy. Likwidatorzy mają zbadać, czy 


należy podnieść ceny niektórych typów 4 
samochodów. X 
zomonaseRORAZ a 
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Młodzi książęta Pszczyńscy 
żądają kuratora do ordynacji. 


KATOWICE. Dwaj młodei synowie 
ks. Pszczyńskiego, a mianowicie Alek- 
sander i Bolko hr. Hochberg, mieszkają 
"cy w Monachjum, wnieśli wuiosek do 
sądu apelacyjnego w Katowicach o usta 
nowienie kuratora dla majątku pszczyń= 
skiego fideicomis. We wniosku podkre- 
ślono, że dotychczasowa gospodarka peł 
nomocnika ich ojca, którym był najstar 
szy ich brat Hans Henryk ks. Pszczyń- 
ski była dla interesów fideikomisowych 
bardzo szkodliwa. Pełnomocnik ich o- 
toczony niemieckimi dyrektorami dopro 
wadził koncern pszczyński do majątko- 
wej ruiny 


Austrja odmówiła wydania 
Percewicza. 


PARYŻ. Władze austrjackie odrzu” 
ciły żądanie rządu francuskiego wydania 
jednego z przywódców chorwackich Per 
cewicza, oskarżonego przez władze fran 
cuskie o współudział w zamku marsyl- 
skim. 

Odmowa umotywowana jest tem, że 
Percewicz dowiódł swego alibi oraz że 
zarzuty przedstawione przez stronę fran 
cuską są niewystarczające. 

Percewicz, który przebywał w aresz- 
cie, został wypuszczony wczoraj na wol- 
ność, 


Rozejm polityczny w Saarze. 
SAARBRUCKEN. Na okres świąt 


Bożego Narodzenia od dnia 23 do 27 


ogłoszony został w Zagłębiu Saary ro- 
zejm polityczny. 

Organizacje polityczne zaniechają w 
tym okresie wszelkiej działalności wer- 
bunkowej i agitacyjnej. 


Strzelanina na granicy 

mandżursko-sowieckiej. 
CHABAROWSK. W końcu listopada i 
na początku grudnia sowiecka straż gra 
niczna kilkakrotnie, bez żadnego powo- 
była ze strony ,man- 


4 


dżurskiej. 
Depesza przytacza szereg takich wy- 
padków m. in. z dnia 28 listopada, 2 


„SŁO wo" 


Komunalna Kasa Oszczedności 


Powiatu Częstochowskiego 
Częstochowa, Aleja 19 (dom własny) 
wyposażona ustawowo w przywilej prawny bezpieczeństwa pupilarne- 


go, daje niewzruszoną rękojmię pewności złożonych w niej wkładów. 


Er a 


Cukiernia A. Błaszczyński iS-wie 


Aleja 13._Filja_Aleja_37. 


Poleca na nadchodzące święta znane ze swej dobroci 


ERN WYROBY CUKIERNICZE. 


Wszystkim naszym Szanownym Bywalcom przesyłamy 


najserdeczniejsze życzenia 


Wesołych Swiat Bożego Narodzenia 


BRACIA BULSCY. 
Restauracja „SAVOY“. 


x 


| Wyborowe mleko w butelkach, | 


śmietanka słodka, kefir, Yoghurta, mleko w-g Miecznikowa 
/ prawdziwe tylko 


grudnia I 4 grudnia. 

- Konsul ZSRR. Cachalian wystąpił wo 
bec agenta dyplomatycznego rządu man 
dżurskiego w Chabarowsku z protestem 
przeciwko naruszeniu eksterytorjalności 
granicy sowieckiej. 


W kilku wierszach. 


— Rada miejska Łodzi wybrała pre- 
zydentem miasta posła Rymara (endek). 
Wstrzymali się od głosowania: B. B. 
socjaliści i mniejszości. 

— Samolot belgijski „Królowa Astrid" 
przebył w rekordowym cząsie pierwszy 
stap zamierzonej podróży z Brukseli do 
Konga na trasie Bruksela —Oran, wyno 
szącej 1950 klm. Przeciętna szybkość 
samolotu wynosiła 370 klm. na godzinę. 

— Partyjna komisja kontrolna usunę 


| ła w ostatnich dniach szereg dalszych 
-= członków z partyjnej organizacji komu- 


nistycznej w Leningradzie. Wszystkie te 


-~ zarządzenia pozostają w związku z za- 


 mordowaniem Kirowa. 
— Specjalna komisja dla zwalczania 


-~ wrogów państwa utworzona została w 
_ Niemczech pod przewodnictwem szefa 
= tajnej policji państwowej Himlera. 


Dźwiękowe 
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Najweselszy film świata! 
Humor! Sensacja! Werwa! 


Pat Patachon 


jako kompozytorzy 
z uroczą AZĄ CLAUSE. 
Nad program: Wspaniałe dod. dżwięk. 


Artystyczny Zakład fotogtaficzny „STELLA 
ll-.ga Aleja Nr. 33, 


od dziś aż do odwołania dodajemy do 
każdego zdjęcia Portret w kolorach 
artystycznie wykonany bezpłatnie jak 
również wykonywamy „Portrety Sepja" 
- kolorowe „Semi-Emeil", aż do natural- 
| nej wielkości wszelkiego rodzaju grupy 
zdjęcia architektoniczne oraz fotogra- 
fje do wszystkich rodzajów Legitymacji 
ściśle według przepisów urzędowych. 
Na zdjęcia ślubne specjalna zniżka. 


Artystycznie szybko 579 Il- 
| i najtaniej tylko u „Stelli Aleja 33. 


Z ZAKŁADÓW 
MLECZARSKICH 


AGRON 


Dąbkowskiego 8/10 
Telefon 14-29. === 


Na żądanie -dostawa konsumentom do mieszkań. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Niedziela 23 grudnia. Wiktorjii Magdaleny 
Poniedziałek 24 grudnia. Wigilja Adama 


i Ewy. 
Wschód słońca o g. 7,43, Zachód o g. 15,44. 


Nocne dyżury aptek. 

W nocy z soboty na niedzielę: II Aleja, 
Ostatni Grosz, 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: No 
wy Ryuek; Aleja Wolności, 

Wicewoj. Witkowski I naczelnik 
Lutomski w Kielcach. Wczoraj przy- 
był do Kielc nowomienowany wicewoj. 
kielecki p. Lucjan Witkowski i nacz. 
wydz. bezp. p. Wacław Lutomski. 

Wicewojewoda Witkowski i nacz. 
Lutomski brali wczoraj udział w zjeź- 
dzie starostów powiatowych wojewódz- 
twa kieleckiego. 


Zjazd starostów powiatowych 
woj. kieleckiego. W obecności dyr. 
gabinetu min. spraw wewnętrznych, p. 
Hausnera i pod przewodnictwem woj. 
dr. Dziadosza odbyły stę obrady staro- 
stów powiatowych województwa kielec- 
kiego. 

W zjeździe wzięli również udział 
przedstawiciele wojskowości, poczt i te- 
egrafów, szkolnictwa, kolei, lasów pań- 
stwowych, izby skarbowej, izby rolniczej 
i funduszu pracy. 

Obrady zjazdu poświęcone były za- 
gadnieniom samorządowym, w szczegól- 
ności zaś sprawom finansowym w zwią- 
aku z pracami przygotowawczemi nad 
budżetami gmin na przyszły rok budże- 
towy. Dotyczyły one również drobnego 
rolnictwa i pomocy bezrobotnym. 


Z sądu okręgowego. P. Karol Ja- 
rzębiński, który dotychczas w charakte- 
rze asesora sądowego pełnił obowiązki 
ki podprokuratora, w tych dniach mia- 
nowany został podprokuratorem sądu 
okręgowego. 

inspekcja wydziału śledczego 
w Częstochowie. Wczoraj do Często 
chowy przybył i przeprowadził inspek- 
cję miejscowego wydziału śledczego na- 


tami. 


czelnik wojewódzkiego urzędu śledcze- 
go podinspektor Wertz. 


Zmiana na stanowisku komor- 
nika I-go rewiru. Jak się dowiadu- 
jemy, komornik sądowy I-go rewiru (pół- 
nocna część miasta) p. Józef Mackie- 
wioz po dwuletniem urzędowaniu w na- 
szem mieście złożył podanie o zwolnie- 


" nie go z zajmowanego przezeń stanowi- 


ska iz dniem 1 b.m. wyjeżdża do War- 
szawy. 

Kancelarję komornika I go rewiru za- 
stępczo do obsadzenia wakującego sta- 
nowiska prowadzić będzie komornik są- 
dowy II-go okręgu p. Józef Solarczyk. 


„Opłatek Legjonowy*, Zarząd Od 
działu Związku Legjonistów Polskich w 
Częstochowie  niniejszem zawiadamia 
członków Oddziału, że w dniu 5 stycz- 
nia 1935 r. o godz. 19 w sali Rady Miej 
skiej, dorocznym zwyczajem odbędzie 
się „Opłatek Legjionowy” dla członków 
tutejszego Oddziału. 

Zgłoszenia do dnia 1 stycznia 1935 
r. przyjmuje skarbnik p. Tajster w se- 
kretarjacie Związku codziennie, oprócz 
świąt od godz 18 do 20. Uczestnictwo 
wszystkich członków obowiązkowe. 

Urzędowanie KKO. przed świę- 
W wigilję Bożego Narodzenia, tj. 
w poniedziałek, 24 bm. KKO. czynna 
będzie tylko do godz. 11-tej rano. 


Zamknięcie tygodnia zbiórki na 
biedne dzieci. W ubiegłą środę zo- 
stała zakończona zbiórka odzieży i ofiar 
pieniężnych dla biednych dzieci, zorga- 
nizowana przez Miejski Komitet niesie- 
nia pomocy biednym dzieciom pod prze- 
wodnictwem pani prezydentowej J. Mac- 
kiewiczowej. 

Akcja zbiórkowa powierzona została 
Związkowi Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej, który dobrze wywiązał się z po- 
wierzonego mu zadania. 

Członkowie Związku z niestrudzo- 
nym zapałem młodości od rana do póź- 
nego wieczora odwiedzali sklepy, fabry- 
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ki i mieszkania prywatne apelując do 
ofiarności obywateli. 

Ofiarność ta i tym razem nie zawio- 
dła i nie było prawie ani jednego domu 
lub interesu, skąd kwestarze odeszliby 
z pustemi rękami. Ogół mieszkańców 
w zrozumieniu ogromu potrzeby, chęt- 
nie składał dary na biedne dzieci. 

Słowem, apel komitetu spotkał się 
z należytym oddźwiękiem i zrozumie- 
niem i smutna dola biednych rzesz u- 
bogiej dziatwy w czasie świąt Bożego 
Narodzenia,, Świąt radości i wesela, roz- 
jaśni się choćby tylko przelotnym bły- 
skiem radości. ` 
A a o 

Suchą cerę do stanu normalnego 
każda z Pań doprowadzi stosując Krem 
Liryda, który wyłącznie spreparowany 
jest do suchej cery. 

Tea. A AEC 

Formalności przy wykupnie świa 
dectw przemysłowych. Zgodnie z 
ustawą o państwowym podatku prze- 
mysłowym, wszyscy właściciełe przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych 
oraz wykonywujący osobiste zajęcia 
przemysłowe, obowiązani są do wyku- 
pienia świadectw przemysłowych. Świa- 
dectwa przemysłowe wykupione być 
mogą najpóźniej w dniu 31 go grudnia 
r. b. Po tym terminie przystępują urzę 
dy skarbowe do kontroli wykupionych 
świadectw przemysłowych, sporządzając 
protokóły karne przedsiębiorstwom, któ- 
re po tym dniu znajdą się bez świa- 
dectwa, lub prowadzą je za świadec- 
twem przemysłowem niewłaściwem. 

Celem otrzymania świadectwa prze- 
mysłowego należy wypełnić odpowied- 
nią deklarację i zgłosić we właściwym 
urzędzie podatkowym. Deklarację nale- 
ży złożyć oddzielnie dla każdego zakła- 
du handlowego, przemysłowego, skła- 
du oraz dla każdego innego przedsię- 
biorstwa, na zysk obliczonego, jak rów- 
nież dla każdego zajęcia przemysłowe 
go. Treść deklaracji należy wypełnić 
dokładnie, śclśle podając, istotne cechy 
przedsiębiorstwa dla właściwego zakla- 
syfikowania go przez władzę skarbową 
do odpowiedniej kategorji świadectw 
przemysłowych. 

W wypadku, gdy zażądana w de- 
klarącji kategorja świadectwa nie odpo 
wiada cechom przedsłębiorstwa, poda- 
nym w deklaracji, t.j. w wypadku, gdy 
płatnik wbrew udzielonym mu wyjaśnie 
niom przez urzędnika, sprawdzającego 
deklarację, żąda wydania. świadectwa 
niższej kategorji, niż tego wymagają 
przepisy ustawy o podatku przemysło- 
wym, władza skarbowa nie ma prawa 
czynić żadnych utrudnień w nabyciu 
żądanego świadectwa. Zamieszcza je- 
dynie w deklaracji odpowiednią adno- 
tację, którą płatnik poświadcza własno- 
ręcznym podpisem. 

Przy wykupywaniu świadectwa na 
rok 1935 okazywać należy świadectwo 
przemysłowe z ubiegłego roku. Płatnicy 
mają prawo nabywanie świadectw 
przemysłowych na rok 1935 osobiście, 
lub za pośrednictwem pełnomocników, 
przyczem płatnik może udzielić pełno- 
mocnictwa bezpośrednio na deklaracji, 
przedkładanej przy nabywaniu świa- 
dectwa przemysłowego. 
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W eukierni „R OM A?” pączki po cenie reklamowej 15 Gr. 


Zapisujcie się na członków Pa- 
tronatu Więziennego. Onegdaj odbyły 
się wybory nowego zarządu Patronatu 
Więziennego. W wyniku wyborów preze- 
sem Patronatu wybrany został sędzia 
okręgowy Pol, wiceprezesem mec. J. Pa 
ciorkowski, członkami zaś zarządu: re- 
jent Koss, rejent Jarczewski, wiceproku- 
rator Hausbrandt, sędzia grodzki Mir- 
man, kapelan więzienny ks. Jastrzębski, 
pisarz hipoteczny Świtalski, naczelnik 
więzienialkom Łubkowski, lekarz-dentysta 
Lubczyński, oraz panie Kozłowska i Nie 
miryczowa. 

Nowy zarząd przystępuje do pracy Z 
gorącym zapałem i wiarą, że uda mu 
się przełamać obojętność miejscowego 
społeczeńctwa dla podniosłych zadań 
patronatu, 

Są to sprawy dość niemiłe, ale z rę 
ką na sercu trzeba przyznać, że dotych 
czas temperatura zainteresowania patro- 
natem w Częstochowie stoi na zerze. 
Pod tym względem miasto nasze osiąg- 
nęło prawdziwy rekord w sensie ujem- 
nym, gdyż liczba członków patronatu 
wynosi załedwie około 100. 

A że członkowie płacą 50 gr. skład 
ki miesięcznej, więc cały wpływ miesię 
czny organizacji obraca się w granicach 
50 zł. miesięcznie, co jest kroplą w mo 
rzu w porównaniu z ogromem potrzeb, 
wołejących o natychmiastowe zadośću- 
czynienie. z 

. Patronat bowiem ma za zadanie o- 
piekować się losem więźnia i jego ro- 
dziny w czasie odbywania przezeń ka- 
ry. Od tego przyjącia, jakie społeczeń- 
stwo zgotuje więźniowi w chwili, gdy 
opuści on więzienie, w wydatnej mierze 
zależy cały bieg jego przyszłego życia. 
A wychodzi on z wiązienia przeważnie 
bez grosza w kieszeni, bez odpowied- 
niego przyodziewku na zimę, w obuwiu, 
znoszonem nad wszelkie słowo opisu. 

O ile Patronat Opieki nad Więźniem 
ma istotnie spełniać swe wzniosłe zada 
nie, — wspierania pierwszych kroków 
wychodzących na wolność więźniów, — 
to musi mieć on odpowiednie środki, 
które w dobrze zrozumianym własnym 
interesie powinno dać mu społeczeń= 
stwo. 

Bo niema nic tragiczniejszego i groź 
niejszego dla ładu społecznego, niż wy- 
puszczony na wolność więzień, który 
znalazł się w ślepem zaułku bez wyj- 
ścia i ostatecznie zwątpiwszy o wszyst- 
kiem, o zbiorowej szlachetności społe- 
czeństwa i o własnem ocaleniu, nie ma 
już nic, dosłownie nic do stracenia. 

Miejmy więc nadzieję, że nasz apel 
nie przebrzmi bez echa i że Częstocho 
wa w najbliższej przyszłości będzie mo 
gła się wykazać przynajmniej trzykrot- 
nie większą liczbą członków patronatu 

ż dotychczas. 

p walnego zebrania Koła Pod- 
chorążych Rezerwy. Dnia 19 b. m., 
o godz. 19-tej odbyło się walne zebra- 
nie Koła Podchorążych Rezerwy przy 
okręgu częstochowskim ZOR. Rz.P., na 
którem udzielono absolutorjum ustępu- 
jącemu zarządowi, Oraz wybrano nowy, 
w skład którego weszli pp.: por. rez. 
Lubczyński — prezes, pchor. Deska Eu 
genjusz — wiceprezes, pchor Łuszczyk 
Bolesław — sekretarz, pchor. Strzelecki 
Longin — skarbnik oraz pchor. Szymań- 
ski Stanisław i Koźlicki Jan jako człon- 


kowie zarządu * 

Sprobój a przekonasz się, że płyn 
Morant zadziwiająco niszczy pluskwy. 
PZEDRNWNZN ZEN NE RK WORWO 


Nowa placówka przemysłowa. 
Przed miesiącem otwarto w Częstocho- 
wie katolicką fabrykę mydła „Dzwon”. 

Dzięki nowoczesnemu bitzer fa- 
bryka wyrabia bardzo dobre my 4 do 
prania oraz mydło szare w tora ga- 
tunkach. Wyborowy towar i nis ear 
zjednały tej pacama już w krótkim 
czasie liczną klijente/ę- 

Darięd pola Przedsiębiorstwa ma za- 

miar wobec zwiększającego Się Pim 
na mydło „Dzwon“ zwiększyć produkcję 
a temsamem powiększyć liczbę pracow- 
ników. 
: o to dla Częstochowy ARREĄ 
czo dodatni, zmniejsza się pae ocie, 
mieszkańcy zeopatrują się W z a> siad 
mydło miejscowej firmy, 8 © w y pe 
niężne pozostają w Częstochowie o 
licy. 


Kino 


Aleja 12. 


Dziś! Wspaniały niezrównany program świąteczny! 


Najpiękniejszy! Najkosztowniejszy! Najciekawszy! Najnowszy! 


FILM POLSKI 


CZARNA PERŁA 


Dramat dwojga kochających serc - 
dramat wielkiej miłości i poświęcenia. 
Pierwszy polski film sensacyjne - egzotyczny o nieby- 


wałej dotychcząs wystawie. 


Gwiazda światowych ekranów niezapom- 
niana bohaterka z filmu „TABU“ piękna 


i ulubieniec 
Częstochowy 


W rolach głównych; 


RERI 


rodowita 
Tahitanka 


Eugenjusz BODO mamam 


Nad program: Aktualności Foxa i Doskonała humoreska kreskowa 


UWAGA 


W pierwsze i drugie święto — początek przedstawień wy- 
jątkowo o godzinie 1-ej w południe. 


RESTAURACJA „POLONIA“ 


Poleca Szan. Gościom w dniu wigilijnym 


TRADYCYJNĄ RYBĘ. 


Gospodarz $. SZULC. 


Legendy częstochowskie 


o podziemnych skarbach. 


Gdyby wierzyć miejskim podaniom 
ludowym i rozmowom, prowadzonym 
przez starych ludzi o szarej godzinie, w 
Częstochowie i jej okolicach do dzisiej- 
szego dnia spoczywają głęboko w ziemi 
skarby, zakopane za dawnych dni, szum 
nych, burzliwych i wojennych, 


Drukowana obecnie na łamach na- 
szego pisma kronika historyczna ziemi 
częstochowskiej świadczy o jej bogatej 
przeszłości historycznej. Sterczące w 
wielu miejscowościach ruiny starożyt- 
nych zamków rodzinnych są świadectwa 
mi tych minionych czasów. 


Podania ludowe wiążą genezę skar- 
bów  przedewszystkiem z oblężeniem 
Jasnej Góry przez Szwedów. 

Za naszej jeszcze pamięci mieszkało 
na Częstochówce kilku fanatycznych po- 
szukiwaczy ukrytych skarbów, którzy w 
poszukiwaniach swych zapędzali się hen 
daleko aż po Lisiniec i Kiedrzyn. 

Krążyły również gadki, że Jasna Gó- 
ra łączy się podziemnem przejściem z 
zamkiem olsztyńskim i że w tunelu tym, 


W tych dniach wydział cywilny piotr 
kowskiego sądu okręgowego w Często- 
chowie ogłosił wyrok w ciekawej spra- 
wie na tle obowiązującego prawa akcyj 
nego. i 
Grupa ekcjonarjuszy, która przed 
kilku miesiącami nabyła od sukceso- 
rów zmarłego w naszem mieście znane 
go przemysłowca Ś. p. Kazimierza Szwe 
dego większość akcyj tutejszego browa- 
ru p. f. „Browar Szwedego” spółka ak- 
cyjna w Częstochowie, wystąpiła do są 
du okręgowego z pozwem o unieważnie 
nie uchwał odbytego w dniu 8 paździer 
nika r. b. nadzwyczajnego walnego zgro 
madzenia akcjonarjuszy, w szczególnoś- 
ci zaś uchwały, dotyczącej kwestji unie 
ważnienia umów z czynnymi członkami 
zarządu w przedmiocie ich wynesgro- 
dzenia. 


Podstawą tego interesującego pozwu 


w jakiemś niewiadomem miejscu, można 
znaleźć ukryte skarby. 

Lecz ziemia zazdrośnie strzeże swych 
tajemnic. Znajdowano najwyżej stare 
monety i to przeważnie miedziane, lub 
srebrne grosiki z czasów Zygmuntow- 
skich. 

W tych dniach w miejscowym sędzie 
grodzkim przypadkowo odezwały się od- 
dźwięki tych uparcie pokutujących wie- 
rzeń. Podczas rozprawy przeciwko mał- 
żonkom Qrochowskim, zakończonej wy- 
rokiem uniwinniającym, ujawniło się, że 
B. G. skonstruował jakąś fantastyczną 
maszynę, przy pomocy której spodzie- 
wał się odnaleźć skarby, zakopane w 
Złotym Potoku hr. Raczyńskich. 

Pewnego razu małżonkowie G, w to- 
warzystwie swego krewnego udali się do 
Złotego Potoku i spędzili całą noc na 
pracowitych, gorączkowych poszukiwa- 
niach. Blady świt zastał ich przy tej 
pracy. Lecz nie pomogła nawet i maszy 
na, trójka fantastów powróciła do miasta 
wyczerpana i bogatsza tylko o ....jeden 
gorzki zawód więcej. 


był zerzut niedopuszczenia przez prze- 
wodniczącego walnego zgromadzenia 
części akcjonarjuszy do udziału w zgro- 
madzeniu z powodu niewyreźnej treści 
złożonych przez tych akcjonarjuszy za- 
świadczeń depozytowych. 

Skarżący w piśmie swym mocno 
zaskcentowali, że wskutek tego zarzą- 
dzenia przewodniczącego walnego zgro- 
madzenia większość akcjonarjuszy oka- 
zała się w mniejszości, a przypadkowa 
większość na zgromadzeniu przeforsowa 
ła uchwały zdaniem skarżących szkodli 
we dla przedsiębiostwa. 

W toku rozprawy, przeplatanej mo- 
mentami gorących starć rzeczników 
stron, wyjaśniło się, że cała sprawa ma 
znaczenie raczej akademickie, ponie- 
waż następne walne zgromadzenie od 
będzie się już w dniu 17 stycznia 1935 
roku i faktycznie większość akcjonarju- 
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szy na zgromadzeniu tym niewątpliwie 
przyjdzie do głosu. 

Sąd po kilkogodzinnej rozprawie zam 
knął przewód sądowy i po upływie kil- 
ku dni w dniu 18 b. m. ogłosił wyrok, 
oddalający pozew skarżących, ale jedno 
cześnie utrzymał w mocy zabezpiecze- 
nie pozwu w przedmiocie wstrzymania 
wykonania zaskarżonych uchwał do cza 
su rozstrzygnięcia sprawy przez sąd 
apelacyjny w Warszawie. 

Interesów skazanych akcjonarjuszów 
bronił mec. M. Konarski, w imieniu 
browaru występowali dwaj adwokaci: 
mec. M. [dźkowski i mec. K. Kuratow- 
ski z Warszawy. 


Bolesne, a tak łatwe do pozbycia 
się są odciski i zgrubienie skóry, przez 
stosowanie „płynu Radiol*, który jest 
niezawodny, a w zakupie kosztuje tyl- 
ko 80 groszy. 

Ruch poczty w Kamienicy Pol- 
skiej. Otwarta w dniu 16 listopada rb. 
agencja pocztowa w Kamienicy Polskiej 
nie daje tego zadowolenia, którego spo 
dziewały się osoby, zabiegające o jej 
uruchomienie i nie znamionuje również 
energji, która powinnaby cechować jej 
młode istnienie. 

dzieje się to dlatego, że została 
pomieszczona w niewłaściwym punkcie, 
w środku wsi Kamienica Polska, zamiast 
w środku obwodu, w Romanowie. 

A nastąpiło to jedynie na życzenie 
Zarządu Gminy Kamienica Polska. Uzna 
no lokał mały, wilgotny, bez mieszkania 
dla agenta, w środku wsi za najodpo- 
wiedniejszy. 

Do Romanowa ma bliżej o dwa kilo- 
metry każda z dwunastu wsi przyłączo- 
nych i ma bliżej jeszcze osiem wsi nie- 
przyłączonych do rejonu poczty w Ka- 
mienicy Polskiej. 

Stąd niezadowolenie i sabotaż in- 
nych wsi, które móże stać się przyczy- 
ną zamknięcia poczty z powodu niedo- 
statecznego ruchu i małej rentowności. 

Romanów ma prócz tego przed so- 
bą wszelkie dane, gwarantujące rozwój 
tej instytucji, a także rozwój czytelnic- 
twa przez dogodny abonament pism 
wśród wielkiej masy ludności wiejskiej. 

Kamienica Polska licząca około 2 
tys. ludności nie może być na tyle u- 
przywilejowana, żeby wyłącznie sama 
jedna korżystała z dobrodziejstw pocz- 
ty z krzywdą dla wielu tysięcy ludnoś- 
ci otaczających wsi. 

Pokrzywdzona strona ma nadzieję, 
że władza wyższa uwzględni jej słuszne 
żądanie i pocztę ze środka Kamienicy 
Polskiej przeniesie niedługo na środek 
obwodu w Romanowie. 

Dziś jest też bardzo niedogodna, na 
wet dla samej Kamienicy Polskiej, jed- 
norazowa ekspedycja  koręspondencji, 
która przy tak małej frekwencji nie da 
się powiększyć, natomiast, gdy zacznie 
funkcjonować poczta intensywniej, gdy 
reszta wsi przestanie ją omijać, wtedy 
napewno przynajmniej dwa razy na dzień 
odbywać się będzie dostawa. 
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Łańcuch ofiar na wigiiję 
dla biednych. 
Piękny czyn młodzieży 
szkoły powszechnej. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Czytaliśmy w „Słowie Częstochow- 
skiem”, że utworzył się „Łańcuch ofiar 
na wigilję dla najbiedniejszych”. Do o- 
gólnych ofiar i my pragniemy dołożyć 
swoje i przesyłamy zebrane 14 zł. 75 gr. 
prosząc, aby przeznaczone były na wi 
gilję dla najbiedniejszych dzieci. 

Obuwie i odzież, zbiórką której w 
szkolę zajmował się nasz młodociany 
PCK, przesłaliśmy już do komitetu 
zbiórki odzieży. 

Dzieci 6-klasowej Prywatnej 
Koedukacyjnej Szkoły Powszech. 
Zofji Wigurskiej Folfasińskiej. 

Równocześnie p. sędzia Klemens Świ 
talski zamiast żyćzeń świątecznych zło- 
żył na biedne dzieci zł. 5 (pięć). 
i Bai sylwestrowy akademików. 
Akademicy częstochowianie urządzają w 


= dniu 31 grudnia 1934 r. tradycyjny „bal 
| sylwestrowy” w reprezentacyjnych sa- 
lach hotelu „Polonia”. 

Protektorat łaskawie przyjąć  raczyli 
pp. starosta Bazyli Rogowski i prezydent 
Jan Mackiewicz. Wstęp za zaproszeniami. 
Bilety w cenie 3.50 zł. i 2.50 zł. aka- 
demickie. 

Niskie ceny wejścia, świetne dwie 
orkiestry, doskonały i tani bufet restau- 
racji „Polonia”, oraz niezrównany hu- 
mor akademicki dopełnią całości, to też 
spodziewać się należy, że cała elita spo 
łeczeństwa miejscowego  niewątpllwie 
spotka się na sylwestrze akadeemickim 
w „Polonił”, 

Zaproszenia wydaje się w lokalu 
Stowarzyszenia Kupców Polskich III-cia 
Aleja 46 (wejście od ul. Dąbrowskiego) 
od godz. 11 — 12. 
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Każda z Pań może bez rurek uło- 
żyć włosy stosując płyn Ordona do on- 
_ dulacji i układania włosów. 


GOŁEM OKIEM. 


"0 drugiem dnie dna kryzysu, o 
szczęściu, które popłynie rurami 
kanalizacji miejskiej i o smętnych 

nastrojach świątecznych. 


W przepowiednie bawić się nie za- 
mierzam, bo już raz przepowiadałem 
- ostrą zimę tegoroczną i pomyliłem się 
= fatalnie, choć się P.l.M.-.em nie zowie: 
= akuratnie tej zimy lodu jest jak forsy. 
Zeszłej zimy było odwrotńie: lodu było 
wiele a forsy mało. W tym roku lód 
może będzie, ale na forsę się nie za- 
nosi. Pocieszam się tem jedynie, że nie 
tylko ja i nietylko P.l. M. popełniamy 
_ omyłki. Zresztą moja pomyłka ma cha= 
rakter niezłośliwy, a poczciwy — to ta- 
ka omyłka pocieszenia lub omyłkowe 
| pocieszenie dla biedaków, podobne te- 
= mu, jakie stosuje poczciwy chlebodaw- 
= €a względem omyłkowo zredukowane- 
= go pracownika: „Nic nie szkodzi — po- 
= wiada — pan jest przepracowany, te- 
_ raz będzie pan miał czas wypocząć, 
— pozazdroszczam się z panem”. 
Zgoła fatalniejszą omyłkę, choć ró- 
wnież niezłośliwą i całkiem mimowolną, 
popełnił czynnik miarodajny, ryzykują- 
cy teorję, zbudowaną mozolnie na szcze 
gółowych badaniach Statystycznych, że 
Bogu chwała, owszem ia jakże, dosię: 
gnęliśmy szczęśliwie dna kryzysu. Ow- 
szem: dla topielca dno jest równie 
zbawienne, jak dla wisielca podłoga. 
Miło jest takiemu opojowi legnąć na 
twardem dnie i stamtąd przesłać poże- 
gnanie światu. Bo jednak grunt, to 
grunt. Chodzi tylko o to, by ten grunt 
był twardy, a nie błotnisty i grzęski, 
jak dno kryzysu. Nic nie szkodzi, po- 
paćkamy się jeszcze trochę w kryzyso- 
wem błotku, nim dosięgniemy dna, te- 
go kryzysowego dna, którego szczęśli. 
wie jużeśmy  dosięgli. Wtedy kryzys 
minie i my z nim. Kto wie, może pod 
tem dnem jest jeszcze jedno dno? Nie 
ma więc powodu do szerzenia fałszy- 
wych alarmów. Zwłaszcza, że optymiści 
twierdzą, że w styczniu przyszłego ro- 
ku, będzie lepiej niż w lutym i marcu, 
a jak dotąd żaden jeszcze urząd skar- 
bowy bankructwa nie ogłosił. Cierpli- 
= wości więc i pracy. Gdzie się nieda 
| podejść — tam przeskoczyć, gdzie nie 
= . można przeskoczyć, to chociaż podsko- 
= €zyć i usłużnie usłużyć zwierzchnikowi, 
= podać mu palto, można mu np. poza- 
`- wieszać lampy w jego prywatnem mie. 
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Na Jwięta 


e__ wódki, likiery, miody. wina owocowe » 
SRelayiicacj Warszawskie 


Kawiarnia „EUROP A“ 


ma zaszczyt zawiadomić P.T. Publiczność, że 


w drugi dzień świąt o godz. 12 w południe 
odbędzie się na SALI RÓŻANEJ 


PORANEK MUZYCZNY 
„GASTRONOMJA“ 


Dąbrowskiego 1. 


Wydaje śniadania, obiady i kolacje. 


W dniu wigilijnym tradycyjny śledź. 


Zakąski à la carte. 


Sprawa o odszkodowanie 


za kradzież z włamaniem. 


W dniu 19 bm. na wokandzie wy- 
działu zamiejscowego Sądu okręgowego 
znalazła się sprawa właściciela sklepu 
towarów galanteryjnych przy ulicy N. 
P. Marji Ne 45 Hermana Brzezińskiego 
przeciwko Towarzystwu Ubezpieczeń 
„Silesia” i „Piast” o odszkodowanie za 
kradzież z włamaniem. 

Kradzież ta, która stała się punktem 
wyjścia tej sprawy, dokonana została w 
nocy z 18 na 19 maja. Nieznani spraw- 
cy dostali się do budującego się wów- 
czas lokalu kawiarni „Europa“ i po u- 


szkaniu, odnieść walizkę na dworzec, 
lub z dworca: „Czapką, papką i solą 
ludzie ludzi niewolą*. Ale można i sa- 
mą tylko czapką. Owszem, uczciwością 
i pracą, ludzie majątki tracą, a kto 
pracuje i dokrada — temu Pan Bóg 
dopomaga. 

Ten temat nasunął mi się mimowo 
li i jeżeli ktokolwiek poczułby się do- 
tkniętym osobiście, to oświadczam mu 
publicznie, że nie jego miałem na my- 
śli. Temat ten wypłynął na papier z 
wyłącznej winy mych dwu znajomych, 
ludzi zresztą bardzo wpływowych t. zn. 
bardzo ubiegających się o wpływy 
swych wpływowych zwierzchników. Sza 
nowni ci panowie przez okrągłą godzi- 
nę zapewniali się wzajemnie, że Jod- 
ność osobista nie pozwala im wycho- 
dzić ña dworzec dla powitania przy- 
bywającego dygnitarza, a nazajutrz o 
5:ej rano spotkali się na peronie i po- 
kłócili się ze sobą o prawo odniesie- 
nia walizki przybyłego. Ostatecznie do 
rękoczynów nie doszło, choć ten, któ- 
ry nie dostąpił zaszczytu niesienia dy- 
gnitarskiej walizki nazwał tego drugie- 
go lizusem i wspomniał mu coś o wa- 
zelinie. — Czapką, papką i solą... a po 
korne ciele dwie matki ssie. Dlatego 
właśnie pokora zaliczoną została do 
cnót. 

Zresztą może tak powinno być na 
pierwszem dnie kryzysu: ostatecznie 
każdy ma swego zwierzchnika a każdy 
zwierzchnik ma swoją walizkę. Już się 
niczemu nie dziwię, bo wszystko za= 
wodzi. | to, że święty Marcin przyjeż- 
dża na białym koniu, że święty Miko- 
łaj przynosi podarki, że gdy „świętej 
Barbary po wodzie, to Boże Narodze- 
nie po lodzie”, że chrabąszcze ukazują 
się w maju, że w tem właśnie miesią- 
cu nie może być karnawału. Owszem, 
kar nawał mamy przez cały rok—dba- 
ją o to wszystkie urzędy podatkowe. 

Nawet nie wierzę w to, że zwierzę- 
ta w noc wigilijną przemawiają ludz- 
kina językiem. Gdyby tak było, nawy- 
myślałyby nam od świń, małp, osłów, 
baranów i innych bydlaków. 

Swięta. Cóż z tego? Tradycja: przyj- 
dą do ciebie i będą jedli Aby więcej 
w rodzinie zostało będziesz i ty jadł, 
by goście wszystkiego sami nie zjedli. 
Potem wprosisz się do innych i bę- 
dziesz jadł, by gospodarze sami wszyst- 
kiego nie zjedli. Rezultat: rozepchasz 
sobie żołądek poto, by potem pościć 
przez eały miesiąc do pierwszego. Zeby 


przedniem wybiciu wyłomu w murze 
weszli do sklepu Brzezińskiego i skradli 
znaczną ilość towarów. 

Pomimo poważnych strat, jakie po- 
niósł Brzeziński, pozwane towarzystwa 
ubezpieczeń odmówiły wypłacenia na- 
leżnej premji ubezpieczeniowej, twier- 
dząc, że Brzeziński wbrew obowiązkowi 
nie prowadził ksiąg handlowych, co w 
znacznym stopniu utrudnia ustalenie 
rzeczywistej wysokości strat. 

Powództwo popierał mec. Mieczy 
sław Konarski, pozwane towarzystwa za- 


to pozwolili zostawić na czarną godzi- 
nę poświąteczną. Nie, każą ci wpychać 
w siebie, choć ci już jadło gardłem 
wyłazi. | będziesz jadł, bo lepiej żołą- 
dek zepsuć, aniżeli okazję zmarnować. 
Tak nakazuje tradycja i kryzysowa 
przezorność. Potem (lbezpieczalnia ob- 
dzieli nas po świętach gwiazdkową so- 
lą gorzką w opłatku i tyle szczęścia 
popłynie rurami kanalizacji miejskiej 
do Warty i nawet ryb nie uszczęśliwi, 
be w naszej kochanej brudasce ryby 
dawno wyzdychały. Ot, poprostu mar- 
notrastwo połączone z marnem trawie- 
niem. 

Tradycja, gwiazdka... Na wigilję do 
nas zaprosił się kuzyn mojej żony, po- 
rucznik.. Oczekiwaliśmy z wieczerzą 
na ukazanie się pierwszej gwiazdki. 
Wreszcie wzruszonym głosem, radosna 
pada wieść: gwiazdki się pokazały! — 
lle? pyta kuzyn mojej żony, porucznik. 
— „Irzy!” Wtedy wszyscy zasiedliśmy 
do stołu, tylko kuzyn mojej żony, po: 
rucznik stał ciągle na baczność. W stan 
spoczynku przejdzie dopiero po Nowym 
Roku. ' 

Czego wam życzyć kochani Czytel- 
nicy przy opłatku, kiedy po ostatniej 
powodzi, ludzie stali się wrażliwi na- 
wet na pytanie: jak się panu powodzi? 
Powódź można zastąpić słowem „wy* 
lew”, ale nie wypada przecież pytać: 
jak się panu wylewa? Lub: „niech się 
panu dobrze wylewa”. Redukcja, plajta, 
komornik, gazy, wojna — wszystko to 
już było i wszystko to już się przeja- 
dło za wyjątkiem jadła, którego ciągle 
brak. Żonie niespodziankę uczynić ła- 
two: wystarczy zaprowadzić ją do skła- 
du futer, czy do jubilera, pozwolić wy- 
bierać a nawet wybrać według jej gu- 
stu, nawet się targować o cenę, a po- 
tem nic nie kupić. Będzie miała kobie- 
cina niespodziankę. Ale z Czytelnikami 
tak nie można. Czytelnikom trzeba dać 
coś konkretnego... Zdrowie, szczęście, 
pomyślność — stary i aużyty szablon, 
Więc hurtem: Niech się uda transmisja 
jasnogórska dla Polonji Amerykańskiej. 

Ja wiem, że to drażliwy temat, że 
radjo — kolędnicy mają ze „Słowem” 
na pieńku za ten list Czytelnika. Nie- 
ma się o co gniewać. To był tylko głos 
troski o dobrą sławę naszego grodu i 
chętnie dorzucam mój głos do tego je- 
dynego głosu zastrzeżenia: lepiej dmu- 
chać niż chuchać! Taki już jestem, że 
chciałbym koniecznie, aby wszystko co 
częstochowskie było najlepsze. Mam za 
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Droga do szczęścia 


PRZEZ 


KOLEKTURĘ 


J. WEKSLERA 


ONED CZE CKE RE 
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kupując los 
Loterji Państwowej 
E OERE 


stępował mec. M. Hassenfeld. 

Sąd odroczył sprawę celem powoła- 
nia świadków, którzy mają ustalić wy- 
sokość strat Brzezińskiego. 


Skutki jazdy we dwójkę na je- 
dnym rowerze. W dniu 21 bm. bra- 
cia Walczak Stefan, lat 13 i Eugenjusz, 
lat 8, zam. przy ul. Stawowej 20, jadąc 
na jednym rowerze ulicą Narutowicza, 
wjechali pod przejeżdżającą platformę, 
należącą do Stowarzyszenia „Jedność” 
wskutek czego Walczak Stanisław do- 
znał potłuczenia nóg, zaś Eugenjusz zła 
mania obojczyka. Wymienionymi po u- 
dzieleniu im pierwszej pomocy lekar” 
skiej przez lekarza Ubezpieczalni Społe 
cznej zajęła się rodzina. 


złe Kiepurze, że nie urodził się w Czę- 
stochowie, że Nowaczyńskiego obito 
w Warszawie — jabym nawet Warsza- 
wę przeniósł do Częstochowy. A naj- 
więcej się irytuję, gdy Częstochowę 
traktują jak zapadłą prowincję, jak ma- 
łe dziecko, któremu się mówi: „Po- 
wiedz wierszyk a potem daj dziadzi 
buzi w rączkę. — Cacy, cacy, a p92- 
tem nam rodzinę po kątach rozstawia= 
ją. Ja wiem, że kolędy śpiewać łatwiej 
jak „Brygadę”, która wymaga nietylko 
słuchu ale i wyczucia. Mimo to każdy, 
kto ma dobry węch, śpiewa dziś „Bry- 
gadę”, śpiewa cienko, ale śpiewa. Mnie 
chodzi oto, aby ta kolędowa audycja 
była „naj.” Oczywiście nie najgorsza. 
Pocieszam się, że moje zastrzeżenia o- 
każą się chuchaniem na gorące i bę- 
dziemy mogli sobie pogratulować tej 
audycji. Ale. na wszelki wypadek wolę 
się bać, choć nie jestem zimny drań, 
jak to nakazuje nowoczesna literatura. 

Na pocieszenie serc strapionych, na 
kanwie smętnych rozmyślań świątecz- 
nych, wyczaruję wam jeszcze sielanko- 
wy obrazek, na motywach obrazy. Bę- 
dzie to opowiastka moralna dla nie- 


moralnej młodzieży o  dyrektorskim 
nosie: 

Nos wielki, pokaźny, imponujący 
słowem: dyrektorski nos, zajrzał raz 
koło Bożego Narodzenia do urzędu, 


gdzie każdy płaci podatki. Nie wprowa- 
dzono u nas wprawdzie jeszcze podat- 
ków od nosów, ale nos jest częścią 
składową ciała podlegającego opodat- 
kowaniu. Stąd wizyta  dyrektorskiego 
nosa w urzędzie podatkowym. Był to 
dobry nos i dlatego odrazu trafił do 
właściwego referatu egzekucyjnego. 
Ów referent jednak miał „kiepskiego 
nosa”, bo myślał, że ten dyrektorski 
nos, to taki sobie zwykły nos, jakie 
tuzinami przytrzaskuje się codziennie 
urzędowemi drzwiami jego gabinetu. 
Wskazał więc nosowi dyrektorskiemu 
drzwi, by go w nich przytrzasnąć jak in 
ne nosy. Jednak dyrektorski nos się o- 
braził i referent dostał takiego nosa, że 
wyleciał sam przez drzwi, przez które 
wyrzucał interesantów. 

Morał tej opowiastki: chcesz by cię 
nie wyrzucano z urzędów, postaraj się 
o dyrektorski nos! 

Pokój z wygodami ludziom dobrej woli! 

Wszystkim czytelnikom  „Gołego 
oka” życzę wesołych i beztroskich świąt: 
Niech komornik omija progi waszego 
domostwa. a. 


j 
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Nowy budżet Ubezpieczalni Spo- 
ecznej. Jak wiadomo, rok budżeto- 
wy w  ubezpieczalniach społecznych 
zbiega się Ściśle z rokiem kalendarzo= 
wym. 

Przed kilku dniami przedstawiciele 
iejscowej Ubezpieczalni Społecznej w 
osobach dyrektora Tomaszewskiego i 
| naczelnika wydziału finansowego Cie- 
chanowicza udali się do Warszawy w 
celu obrony nowego budżetu Ulbezpie- 
<zalni Społecznej (dział chorobowy) w 
zbie ubezpieczeń społecznych. 

Nowy budżet (lbezpieczalni został 
przyjęty z*nieznacznemi poprawkami i 
Uzyskał zatwierdzenie władzy nadzor- 
czej. W ścisłej harmonji z oszcżędnoś- 
<iomym kursem obecnej polityki ma 
on charakter wybitnie oszczędnościowy 
1 wyraża się w sumie około 2 miljonów 
złotych. 
_. Wymowną ilustrację  wydatnego 
wzrostu tendencji oszczędnościowych 
w miejscowej (lbezpieczalni Społecz- 
nej daje zestawienie budżetu na 
Tok 1935 z budżetami za lata 1933 (4 
miljony zł.) i 1934 (2.500 tys.) 

j W związku z dość poważnem okro- 

jeniem budżetu pızewidywane są w 
Ubezpieczalni Społecznej dalsze osz- 
czędności i redukcje, stanowiące nie- 
złomny nakaz chwili. 


Podział niższych funkcjonarju- 

szów państwowych. Przedmiotem 
uchwały jednego z najbliższych posie- 
dzeń Rady Ministrów ma być — jak się 
dowiadujemy — projekt rozporządzenia 
© zaliczeniu poszczególnych grup funk- 
| cjonarjuszów państwowych do kategorji 
| lunkcjonarjuszów niższych i ustaleniu 
| ich tytułów. 
Według projektu zalicza się do kate- 
gorji funkcjonarjuszów niższych, funk 
€jonarjuszów pełniących obowiązki woź- 
| nych i szoferów i równocześnie ustala 
| Się ich tytuły służbowe w sposób nastę 
pujący: dla woźnych: 1) starszy woźny, 
| 2) woźny, 3) pomecniczy woźny; dla szo- 
 /ferów: 1) starszy kierowca samochodo- 
Wy, 2) kierowca samochodowy i 3) po- 
 Mmocniczy kierowca samochodowy. 
' Służba ma się rozpoczynać na stanowi- 
sku pomocniczego woźnego, wzgl. pomo- 
niczego kierowcy samochodowego w 
Charsktecze funkcjonarjusza prowizorycz- 
| nego. Pracownicy kontraktowi, pełniący 
| swe obowiązki przynajmniej od lat 2 ch, 
| mogą być w drodze wyjątku mianowani 
 woźnemi lub kierowcami samochodo- 
 wemi. 
| CCA 
j „Krem Orlando Nr. 1“ stosuje się 
Na wągry-łojotok, plamy, zmarszczki na 
twarzy, czerwoność skóry, idealnie wy- 
biela i ma szerokie zastosowanie pod 
| puder jako środek zabezpieczający 
przed szkodliwem działaniem pudru 
| bezpośrednio na naskórek. De naby- 
"| cia w składach aptecznych. 
| | Z Z 
Aresztowanie przez komornika 
| Opornego dłużnika W tych dniach 
| Sąd grodzki zarządził osadzenie w arcsz 
| cie dla dłużników na przeciąg dwóch 
| tygodni miejscowego kupca Altera La- 
| rowskięgo (Piłsudskiego 21) za „niezlo- 
| żenie sądowi wykazu swego majątku i 
przysięgi. na żądanie wierzyciela Szmula 
| Rozenstajna. 
© Wykonanie tego wyroku sąd grodzki 
| W myśl nowych przepisów Kodeksu Po- 
Stępowania Cywilnego zlecił komorniko- 
| wi sądowemu II okręgu J. Solarczykow- 
| Stóry w asyście policji dokonał areszto- 
| wania Lisowskiego i osadził go w a- 
*eszcie na Zawodziu. 
= Jest to pierwszy w naszem miescie 
Wypadek aresztowania dłużnika za odmo 
| wę wyjaśnienia mejątku. 
__ Należy nadmienić, że w czasie trwa- 
nia przymusu. osobistego dłużnik może 
domagać się stawienia go przed sąd ce- 
dem złożenia wykazu, którego przedtem 


| odmówił. 
Ig zdrowa, 
| Willa w ogrodzie Szota, owierzami 

a Parter — 4 pokoje z kuchnią 

ł Taras, Hol; na górze 2 pokoje 
| | Do sprzedania — tanio, na dogodnych 
J] warunkach. Ewent. do wydzierżawienia 
Ai Tamże piękne parcele ogrodowe 
||. 7-letnie drzewka owocowe). 
|| Wiadomość Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
| | GREJNIEC w Częstochowie II Aleja?4. 
i ik - i , 
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Fabryka CukrówiCzekolady 


PIOTR DĘBSKI 


w Częstochowie, Piłsudskiego 21. 
Ceny niskie. 


DETAL! 


POŃCZOCHY ! 


CENY ZNIŻONE! 


ALEJA 18. TEL. 14-30. 


BIELIZNA. 


Z Teatru Miejskiego. Repertuar 
Teatru Kameralnego w okresie przed- 
świątecznym przedstawia się następują- 
co. Sobota b. m., o godz. 8 wiecz. po- 
raz 8-my „Mecz małżeński”. Niedziela, 
23 b. m. 
i 5.45 „„Moja siostra i ja”, wieczorem 
o godz. 8.30 „Mecz małżeński”. W po- 
niedziałek. 24 b. m. nieczynny. W pier- 
wsze Święto Bożego Narodzenia Teatr 
Kameralny Czynny będzie dwukrotnie, 
a to o godz. 545 grane będzie poraz 
28 my znakomita komedja „Zwycięży- 
łem Kryzys”, wieczorem zaś o godzinie 
8.30 poraz 10-ty „Mecz małżeński”. 
drugie święto (26. XII) dwa ostatnie po- 
południowe przedstawienia komedji muj 
zycznej „Moja siostra i ja“ o godz. 3.30 
i 5.45; wieezorem o godz. 830 ,„„Mecz 
małżeński“. 

W czwartek, piątek i sobotę t.j. 27, 
28 i29. XII. ostatnie przedstawienia 
„Meczu małżeńskiedo“ z Gallową w ro- 
li głównej. ; 


Wkrótce obniżka ceny prądu 
elektrycznego. 


Jak już donosilişmy, z datą dnia 25 
b. m. ukaże się kolejny numer „Wia- 
domości statystycznych”, który będzie 
zawierał tablicę cen hurtowych węgla. 
Tablica ta wykaże ostatnią obniżkę ce- 
ny węgla, która wynosi dla węgla opa- 
łowego 12 proc. Zgodnie z uprawnie 
niami, nadanemi elektrowniom cena 
prądu uzależniona jest od ceny węgla 
w wysokości 25.50, albo 100 proc. 

W tydzień od daty ogłoszenia ceny 
węgla przez Główny Urząd Statystycz- 
ny, musi być obniżona cena prądu, a 
więc od 1 stycznia i będzie zastosowa- 
na za pełny okres obrachunkowy po 
dniu ogłoszenia. 

O ile chodzi o Częstochowę, to ob- 
niżka cena prądu będzie wynosiła oko- 
ło 4 proc. 


Nowe redukcje przedświąteczne. 
W dniu wczorajszym została unierucho- 
mione fabryka części rowerowych (Alt- 
mana” Warszawska 67), która przed 
dwoma tygodniami wymówiła pracę 200 
robotnikom, Jak się dowiadujemy, po- 
nowne uruchomienie fabryki nastąpt w 
pierwszych dniach stycznia, przyczem 
ar? nie zostanie zmniejszony stan za- 
trudnienia, ani też nie ulegną zmianie 
warunki płacy i pracy. 

Mniej wesoło brzmią wieści z fabry- 
ki „Stal” przy ulicy Narutowicza, która 
na dzień 30 grudnia wymówiła pracę 64 
robotnikom. Postój fabryki trwać bẹ- 
dzie 3 tygadnie, i będzie ona urucho- 
mióna tylko częściowo bowiem do pra- 


cy przyjęta zostanie tylko połowa robot 
ników. 


Zatrzymani z przemytem. Straż 
graniczna w dniu 18 bm. o godz. 10 ej 
rano w okolicach Kłobucka zatrzymała 
podejrzaną furmankę, zdążającą w kie- 
runku Częstochowy. Jedyną pasażerką 
zatrzymanego wehikułu była mieszkan- 
ka Kłobucka Sala Granek, której pomi- 


po południu o godzinie 3.30, 


w. 


RĘKAWICZKI. 


mo energicznych sprzeciwów z jej stro- 
ny kazano zejść z furmanki. 

Podczas rewizji pod' siedzeniem zna 
leziono 5 kg. tytoniu zagranicznego po- 
chodzenia. 

Drugi wypadek zatrzymania przemy- 
tu miał miejsce na dworcu kolejowym 
w Kłobucku podczas postoju pociągu, 
zdążającego do: Łodzi. W jednym z wa 
gonów zatrzymano niejakiego Chila Ro- 
zena z Kłobucka, który wiózł do Łodei 
dość znaczną paczkę przemytu składają 
cego się z 58 sztuk brzytew, 282 scyzo 
ryków i 10 toaletowych szczypczyków 
damskich. 


Redukcja 64 robotników. W dniu 
wczorajszym fabryka zabawek dziecin- 
nych przy ul. Aleja Wolności 25, po u- 
przedniem wypowiedzeniu 14 dni, zre- 
dukowała 64 robotników. 
AEC EE S 

Łupież jest przyczyną wypadania 
włosów i wczesnej łysiny. Dbający o 
swój wygląd z łatwością może usunąć 
łupież i zabezpieczyć się przed łysiną 
stosując do "nacierania włosów „płyn 
Ordona“ przeciw wypadaniu włosów i 
na wygubienie tupieżu. 

i ZORRO Da Liki a 


Prezent praktyczny I tani Na- 
reszcie moda stała się praktyczną i 
przewidującą. Zamiast wątpliwej war- 
tości drobiazgów, obecnie modnem się 
stało przystrajanie mieszkań  kilimam(. 
Ta moda nie przeminie i utrzyma się 
długo. Dlatego przy zakupie kilimów 
kierować się należy zasady: solidność 
źródła, w którem się kilimy nabywa, 
czystość rysunku artystycznego, gwaran- 
cja towaru. Tym wszystkim warunkom 
odpowiadają kilimy szkoły przemysłu 
ludowego w parku Staszica w Często- 
chowie. Dlatego chcąc sprawić prak- 
tyczny, tani i piękny prezent gwiazdko- 
wy, unikaj tandety kilimowej, jaką wpy 
chają ci różni domokrążcy, a nabywaj 
kilim tylko w szkole przemysłu ludowe- 
go w parku Staseica w Częstochowie, 


Jeżeli pierniki cukry I czekola- 
dy... Wbrew twierdzeniu: „cudze chwa- 
licie, swego nie znacie”, wszyscy znają 
znakomite wyroby częstochowskiej fa- 
bryki cukrów i czekolady Piotra Dęb- 
skiego. przy ul. Piłsudskiego 21. Dowo- 
dem tego jest, że zakupy na święta 
wszyscy czynią w tej fabryce. Pierniki, 
cukry, czekolady p. Dębskiego są już 
dziś tak popularne, że trudno sobie bez 
nich wyobrazić święta. Tajemnicą tej po- 
pularności wyrobów fabryki Dębskiego 
jest wysoki gatunek, świetny smak i ta- 
niość — wyroby swe bowiem p. Dęb- 
ski sprzedaje hurtem i w detalu. Pamię 
tajcie: jeżeli pierniki, cukry, czekolady 
to tylko z fabryki Piotra Dębskiego 
Częstochowa, Piłsudskiego 21. 


Wybijacz szyb. Zameldował poli- 
cji p. Fiszhalter Salomon (ul. Warszaw- 
ska 1), że wieczorem dnia 20 bm. o 
godz. 21, Panicz Józef (ul. Warszawska 
Ne 229) na tle zatargów osobistych wy- 
bił mu w oknie 2 szyby wartości 10 zł. 


7. 


-* RESTAURACJI „UL” 


Podziękowanie. 


Czuję się w obowiązku złożyć szcze- 
re z głębi serca podziękowanie p.p. Dok 
torom: płk, MMikulskiemu, Epsteinowi i 
Weisberg za przeprowadzenie ciężkiej 
operacji, oraz pozostałemu personelowi 
lekarskiemu pielęgniarce Edzi Gliksman 
i pozostałym pielęgniarkom Żyd. Szpi- 
tala na Zawodziu za troskliwą opiekę. 

Regina Szwarcowa 
Częstochowa, dn. 21. XII. 34 r. 
EEE ZEE OWONA 2608: WIKIA PAC OTY BY DLO CYCZAPAK ZERA 


Trzynasta pensja. 


Firma, w której pan Jerzy pracował, 
już w listopadzie zapowiedziała urzęd- 
nikom, żeby nie liczyli na gwiazdkową 
pensję. Wiadomość ta spadła na nich 
niczem piorun z jasnego nieba. Najgo- 
rzej uderzyło to w pracowkików żona- 
tych. Jak powiedzieć o tem swym mał- 
żonkom, które snuły już różne plany, 
licząc na dodatkowe pieniądze. 

Co powie Jerzy swej żonie? Ukryć 
przed nią? Chyba, że mu się uda zapo- 
życzyć... 

Pęski ma dużo znajomych i przyja- 
ciół. Do jednych dzwoni, do innych 
zgłasza się osobiście. Wszystko na nic. 

— Dzinko! Muszę ci coś bardzo przy 
krego powiedzieć... — zdecydował się 
wreszcie p. Jerzy. 

— Co się stało? 

— Z twoich zamiarów na Boże Na- 
rodzenie... nici... 

— Na Boga! Okradli cię?! 

— Nie.. ale w tym roku nie dosta- 
jemy trzynastej pensjł... 

— Nie, to niemożliwe! Co ja pocznę, 
co ja pocznę? — biadała ;prawie z pła- 
czem. 

P. Jerzy zacisnął zęby i nie odzy- 
wał się ani słówkiem. Nie mógł nic na 
to poradzić. 

W domu zapanował nieprzyjemny 
nastrój. Szły dni i tygodnie, już tylko 
kilkanaście dni brakowało do Bożege 
Narodzenia, a  „fejtłapa” — jak go w 
złości nazwała piękna żona—nie wymy- 
ślił nic nowego, by urzeczywisnić prag- 
nienia swej żony. 

Już tylko dziesięć dni do świąt... P. 
Jerzy wrócił z biura z niezgrabnie ukry 
waną radością. 

— Czegoś taki zadowolony? Gdybyś 
chociaż pieniądze znalazł na ulicy! 

— Nie znalazłem, ale wesoło mi 
dżisiaj ma duszy. 

I wyciągnął portfel. Zona, szeroko 
otworzywszy załzawione oczy, z zacie- 
kawieniem przyglądała się mężowi 

— Nie chciałem ci nic mówić—oświad 
czył wreszcie p. Jerzy — ale od kilku 
miesięcy gram na loterji i... 

„ wygrałem stawkę — przerwała 
mu żona. 

— Nie, nie stawkę, a 50,000! 

— O Boże! — oczy jej błysnęły. — 
A ja się tak martwiłam i tak długo. 
Dlaczego mi tego wcześniej nie powie- 
działeś... 

— Przecież dopiero dziś się dowie- 
działem. 

Ostatecznie przebaczyła. 


P ||| 0 
CENY ZNIŻONE 


KAWA 


aromatyczna, smaczna, świe 
żo palona najnowszym apa- 
ratem elektrycznym — — 


od 5 złotych kilo 


HERBATA mocna i aromatyczna 


od 15 złotych kilo 
K A K A O holenderskie wyborowe 

od 5 złotych kilo 
Tylko w składzie 


MOKKA KAWA 


LEON PIOTROWSKI 
Częstochowa, ll-ga Aleja 24, telef. 20-01 


RT Pw 4 
Okazyjnie do sprzedania dwa sto- 


ły rozsuwane nowe,wy- 
konanie solidne. Wiadomość: ulica Rynek 


Wieluński Nr. 16. 
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Dziś w „ATLANTIG 


Od redakcji. Następny numer 
„Słowa“ ukaże się przed południem 
w poniedziałek dnia 24 b.m. 

Spis pojazdów mechanicznych 
na terenie Częstochowy i powiatu. 
Starostwo grodzkie i powiatowe w Czę- 
stochowie zarządziło spis wszystkich 
pojazdów mechanicznych na terenie 
miasta i powiatu, zarejestrowanych lub 
niezarejestrowanych. Spis przeprowadzo 
ny zostanie w dniach od 1 do 15 sty- 
cznia 1935 r. 

W związku z powyższem zarządze- 
niem wszyscy właściciele pojazdów me- 
chanicznych winni zaopatrzyć się w od- 
powiednie blankiety, które do dnia 1 
stycznia nabywać można bezpłatnie w 
Zarządzie Miejskim m. Częstochowy, w 
urzędach gminnych, w komisarjatach i 
na posterunkach P. P. 

Radcy Izby Przem -Handlowej z 
okręgu częstochowskiego. Oneg- 
daj odbyło się w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu posiedzenie 
głównej komisji wyborczej, na którem 
komisarz wyborczy, inż. Eugenjusz Za- 
grodzki, złożył protokół, zawierający wy- 
nik wyborów na radców lzby w organi- 
zacjach wyznaczonych przez ministra 
przemysłu i handlu. 

Z okręgu częstochowskiego radcami 
Izby wybrani zostali: 


Z sekcji przemysłowej: dyrektor Bro 


waru Szwedego p.Józef Zieliński i dyrek 
tor Gnaszyńskiej Manufaktury p. Roman 
Markowicz. 

Z sekcji handlowej: dyrektor Banku 
Przemysłowców i Kupców p. Stanisław 
P rusicł i. 


Zaliczki na poczet „odrobku'' 
bezrobotnych. Dyrekcja Funduszu 
Pracy wydała zarządzenie, aby begro- 


botnym pracujących przy robotach pub- 
licznych dla „odrobku* wydawenych im 
świadczeń udzielono zaliczek z okazji 
świąt Bożego Narodzenia. 

W ten sposób berobotni. którzy prze 
pracowali połowę czasu pracy wymaga- 
nego dla uzyskiwania zasiłku w ciągu 
miesiąca, otrzymają świadczenia w o- 
kresie świąt Bożego Narodzenia, jak i 
w ciągu następnych dwóch tygodni. 

Rabunek. Do p. Netalji Sobczyk 
(ul. Stroma 10/12) podszedł zamieszka- 
ły przy tejże ulicy Stanisława Całka i 
skradł jej z ręki 10 zł. Całką zaopie- 
kowała się policja. 


Praktyczną gwiazdką 


jest tvlko złote wieczne pióro, 
z gwarancją do 25 lat. Wielki 
wybór po cenach najtańszych 


«au „Papierpoł” 
Aleja 30. Tel. 24-51. 


A R EN a M | 
Sygnatura: Km. 594-33, 
Obwieszczenie. 


o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Krzepi- 
cach Stanisław Michałowski mający kance- 
larjgę w Krczepicach ulica Częstochowska 
Nr.31 na podstawie art. 602 k, p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 4 stycz- 
nia 1935 r, o godz. 10 rano w Zwierzyń- 
cu I, gm. Opatów, odbędzie się ll-ga licy- 
tacja ruchomości, należących do Stanisła- 
wa Tyma, składających się z radjo apara- 
tu, maszyny do szycia, kanapy, trema, biur- 
ka, fuzji, szafy do ubrań, serwantki.flowe- 
rui Purykmpydji Gutenberga (15 tomów) 
eszacowanych na łączną sumę zł. 1105. Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Dnia 7 grudnia 1934 roku. 


Komornik St. Michałowski. 
——— ZA WANA a 
i Zakład radjotechniczn i 
Rajo TEICHNER Aleja M Radjo 
telefon 1791, w podwórzu 
reperacja aparatów, ładowanie akumulatorów 
Uwaga: Podczas swiąt stałe pogotowie 
~ a A A 
najtańsze pełne wydanie Mic- 


Na raty kiewicza, Słowackiego, Krasiń- 
skiego, Norwida —w oracowaniu Piniego 
oraz inne wydawnictwa. Ulica Dąbrowskie 
go Nr. 22, m. 3 


m O re 
Na Karnawał 22 Banoa 
JAZZ-BANDOWA 

Doskonale zgranych muzyków.. Repertuar nut 
najnowszy. Cena przystępna. Adres: R. Ra- 
czyński ul. Kazimierza 11 i F. Belof ul. Dem- 
bińskiego 4 (daw. Pomologiczna). 

i 2 pokoje z kuchnią z wszel 
Do wyna aci2 kiemi wygodami. Wiado- 
mość ul. Sułkowskiego 9. 


M sprzedania Garderoba jasna z lus- 


LU trem, 2 łóżka jasne z ma- 
teracami i szafkami, 2 kwietniki, 1 stół, 
2 etażerki, ulica Sobieskiego Nr. 62. Obej- 
rzeć można od godz. 10 do 4 pip. ! 


JJ  Ulubieniec Europy 
Henry Kendall w 
MAT OAAR ATIA PO NARAZ SAAS ROT KPN 7. PA PATA ORO E AE ETE EERU IO "ATOMIC BRDYSIA 


„Tajemnicy 


Robimy sami piękne 
ozdoby choinkowe. 


Nie wiele trudu i czasu zajmie 
pracowitym dzieciom przyozdo- 
bienie choinki własnemi siłami. 
Oczywiście kochane mamusie 
muszą nam być wtem pomoc- 
ne. Troszkę gałganków, nieco 
wełny, szydełko i stare, dawno 
porzucone laleczki, które każ- 
de dziecko posiada, przedzierz- 
gną się w strojne lale — pię- 
kną ozdobę choinki. 


MOJICA 


Sekwany” oraz 


Cukiernia i ciastkarnia „ROMA“ 


poleca na święta znane ze swej 
dobroci pieczywo świąteczne: 


— babki — torty — strucle — pierniki — 


CENY REKLAMOWE. 


istniejący od 1882 roku 


Skład Apteczny MAURYCEGO NEUFELDA 


połeca na nadchodzące święta 
kosmetyki i perfumerje po zniżonych cenach. 


ul. Panny Marji 10. 


Telefon 11-78. 


Z życia Strzeleckiego. Oddział 
Związku Strzeleckiego w Biskupicach, 
założony w maju b. r. przez swą owoc- 
ną pracę stał się jedną z najpoważniej- 
szych organizacyj w swej okolicy i jest 
dumą wsi Biskupice, jako , reprezentant 
jej młodzieży. 

Swoją pracą na polu wychowania o- 
bywatelskiego wyrabia młodzież, żyjąca 
do niedawna po „kopciuszkowemu” na 
światłych i karnych obywateli. Pracą o- 
światową kieruje nauczycielka Browar- 
ska, miejscowa referentka wychowania 
obywatelskiego, której ostatnio zawdzię” 
Cza się opracowanie sztuki scenicznej 


p. t. „Wesele wiejskie przed 30 laty w. 


Biskupicach”. Sztuka ta wystawiona 
czterokrotnie w Biskupicach, Olsztynie 
i Poraju zdobyła sobie rozgłos i uzna 
nie, pozostawiając miłe i niezatarte wra 
żenie na publiczności, mającej sposob- 
ność przypomnieć sobie, lub zapoznać się 
a zanikającemi już obecnie miejscowe- 
mi zwyczajami Jludowemi. Z artystów 
wyróżnił się odtwórca roli „Wojtusia 
Baryły”, którego każde ukazanie się na 
scenie było przyjmowane burzą okla- 
sków. 

Życzyć należy, aby ta owocna praca 
Oddziału Z. S. w Biskupicach rozwijała 
się pomyślnie nadal dla dobra Ojczyzny 
świecąo w ten sposób przykładem in- 
nym oddziałom Z. S. 


Pobicie wieśniaczki. Bracia Sta- 
nisław i Jan Sikora ze wsi Wierzchowi- 
sko (gm. Grabówka) zaczepili wczoraj 
na ul. Brzeźnickiej mieszkankę tejże wsi 
i bez żadnych powodów pobili ją. Po- 
szkodowana zameldowała o pobiciu w 
komisarjacie P.P., prosząc o skierowa- 
nie sprawy na drogę sądową. 


Chieb „gwiazdkowy“. P. Marja 
Skwarczyńska (ul. Kawia 4) kupiła w 
piekarni Chaskla Gottajnera, przy ul. 
Tartakowej 3]5, chleb, w którym zna- 
lazła zapieczony sznurek. Przeciwko 
Gottajnerowi sporządzono akt oskarże- 
hia za niezachowanie należytej czysto- 
ści przy wypieku chleba, który skiero- 
wano do sądu. 


Z teki wydawniczej. 


„Świat"* w gwiazdkowym numerze 
przynosi swym czytelnikom oryginalną 
koleridę prof. St. Niewiadomskiego spe- 
cjalnie dla „Swiata” skomponowaną. Ko 
lendy stanowią główny temat tego gwiazd 
kowego numeru. Piszą o nich St. Nie- 
wiadomski i St. Młodożeniec. Temat ko 
lendowy ilustrują również reprodukcje 
znakomitych rysunków Andrilego. Znako 
mity aktor Jerzy Leszczyński zamieszcza 
ciekawe i nieznane wspomnienia o Wys 
piańskim, pełne laptdarnych i oryginal- 
nych opinij samego Wyspiańskiego. W 
bogato ilustrowanym artykule wystawy 
Skoczylasa w IPSie i Zachęcie omawia 
Z. Norblin-Chrzanowska. Pani Elżbieta 
podaje liczne przepisy potraw wigilij- 
nych. Recenzje z teatru, książek i filmu 
uzupełniają ten artystycznie ilustrowa- 
ny 36-stronicowy numer „Swiata”. 

REAR ONY NAK 

Wielkie kłopoty sprawia gospody- 
niom mieszkanie zanieczyszczenie ro- 
bactwem, które * zastraszająco szybko 
rozmnaża się Kłopotów tych jednak 
z łatwością można się pozbyć zakupu- 
jąc w najbliższym składzie aptecznym 
„proszek Morant“, który gruntownie 
tępi karaluchy i wszelkie inne robactwo. 


Popierajcie akcję 


„DniPrzeciwgruźliczych” 
Składajcie ofiary 
na walkę z gruźlicą. 
BENYEUTUMAKIC) TREN WSZERZ ZET KAY TR TEDY OOM T i. t 


Spółdzielnia „JEDNOŚĆ“ 


poleca na nadchodzące święta pierw- 
szorzędne w smaku i najwytworniejsze 
w wykonaniu swoje 


Pierniki choinkowe, Mikołaje, 
Aniołki, Całuski, Brukowce, Kra- 
janki, Mieszanki, Przekładańce, 
Ciasta, Torty, Babki i inne. 


Kupować i zamawiać można w cen- 
trali i we wszystkich 40 sklepach. 


MOJICA w „ZakaZanej melodji” 


Nr. 293. 


Z RADOMSKA. 


— Wielkie zwycięstwo B.B.W.R. 
w wyborach do Rady Powiatewej 
pow. radomszczańskiego. W dniu 
7 bm.odbyły się wybory do Rady Po- 
wiatowej pow. radomszczańskiego. 

W skład Rady weszło 52-ch delega- 
tów rad gminnych powiatu, tj. po 2-ch 
z każdej gminy, w tem 2-ch z m. Ko- 
niecpola. 

Według przynależności politycznej 
skład Rady Powiatowej przedstawia się _ 
następująco: 

B.B.W.R. — 33-ch delegatów, Wy- 
zwolenie — 7, Endecja — 6 i Bezpar- 
tyjni — 6-ciu. 

Zwycięstwo BBWR. świadczy wy- 
mownie o uświadomieniu naszych ra- 
dnych gminnych, któray wiedzą, iż tyl- 
ko obecny rząd Marszałka Piłsudskiego 
może zapewnić należyty rozwój gospo- 
darczy powiatu. 

Wybór powyższy należy powitać z 
wielkiem zadowoleniem. 


— Małoletni wybijacz szyb. Hen- 
ryk Gonera, lat 12i Tadeusz Starostka, 
lat 13 ze wsi Bobry wybili rozmyślnie 
kamieniami 10 szyb w budce wartow- 
niczej, na moście kolejowym rzeki War- 
ta we wsi Bobry. 


— Złodziej rowerów. W dniu 9 
bm. Antoniemu Magdziarzowi ze wsi 
Kanczewie, gm. Garnek, Stanisław Swi- 
talski z tejże wsi skradł rower męski, 
wartości 50 zł.Switalski będzie siedział. 


Tain 1GK-SR SE WE 2 da a Zak T 


— Kradzieże „na czasie”. Stefano- 
wi Przybylskiemu ze wsi Józefin, gm. 
Rząśnia, złożyli wizytę w jego mieszka” 
niu nieznani złodzieje, którzy dostali się 
do wnętrza zapomócą wyjęcia szyby w | , 
oknie. Złoczyńcy skradli 2 pierzyny Í 
4 poduszki, wartości ogólnej 100 zł. 

Tegoż dnia Tadeuszowi Dziembow” 
skiemu ze wsi Bogumiłów, gm. Brudzi” 
ce, również nieznani złodzieje skradli 
ze strychu domu bieliznę wartości 
złotych. 


— Skazanie komunisty. W dniu 
6 maja r. b. zostały rozlepione na jed” 
nej z ulic miasta plakaty komunistycz” 
ne. Podejrzenie o rozlepianie plaka“ 
tów padło na Lejzora Goldszteina, Rey” 
monta 24  Naskutek przaprowadzonej 
u niego rewizji, znaleziono około 350 
plakatów o treści antypaństwowej. 

W dniu 19 hm. sąd okręgowy w 
Piosrkowie, na sesji wyjazdowej w Re” 
domsku, skazał Goldsteina na półtora 
roku więzienia. 


-- Właścicielka domu posądzo” 
na o kradzież sukni swej lokator- | 
ki. Lokatorka domu nr. 25 przy ulicy 
Stradomskiej, p. Eugenja Pieniążek, 
zgłosiła w komisarjacie policji o skra” 
dzeniu jej z płotu przez właścicielkę | 
domu Ukropczykową jednej sukni. 
Policja ustala prawdziwość  zgłosze” | 
nia. ? 


— Podrzucone dziecko. W Ko- 
niecpolu w sieni domu Nr. 11 przy ul- 
Rynek znaleziono dziecko, płci męskiej, | 
liczące około 2 miesięcy, podrzucone | : 
przez wyrodną a nieznaną narazie |; 
matkę. 1 


— Plakaty komunistyczne n 
ulicach miasta. W godzinach rannych 
zauważono na ulicach Siekiewicza, Ba” |» 
torego, Brzeźnickiej, Rozalji i Reymon' | 
ta rozlepione plakaty komunistyczne | ; 
które zostały natychmiast przez policje | 
zerwane. r 

Policja wdrożyła energiczne śledz- 
two, celem ustalenia sprawców rozie' | q, 
pienia plakatów i autorów ich treści |, 
wywrotowej. 


— Kradzież zegarków i butów: 
P. Bronisławowi Michoniowi, (ul. Przed 
borska 43) skradziono w czasie nie [+ 
obeeności jego i rodziny w domu 
zegarki i 5 pary butów. 

Policja poszukuje sprawców kra” || 
dzieży. f 

— Amator. cudzej sipy konnej: 
Franciszkowt Migockiemu z Døöbrenió 
gm. Pajęczno, Adam Sobański ze ws 
Pohulanka 'skradł we wsi Korytno sipę 
konną wart. 100 zł. 
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=~ Zapałki wciąż drogie. Zapałki 
wyrabia się Z drzewą osikowego. Od 
m toku 1930 cens tego drzewa znacznie 
padła. Obniżka wynosi około 84 proc. 
 Dziwnem więe wydaje się utrzymywanie 
» cony zaps'ek na dawnym poziomie. Je- 
l żeli drzewo staniało — to i zapałki po 
j _ Wwiany stanieć, Nie trzeba się zatem 
dziwić, iż wielka ilość konsumentów za 
pałek coraz więcej ogranicza się w 
Jch spożyciu. Czyni to zwłaszcza wieś 
polska, która jako wogóle najbardziej 
 Upośledzona część narodu, coraz słaqiej 
zasila rynek pieniężny swoją kieszenią, 
Kieszeń wsi polskiej jeat już od dość 
dawna pusta. Pusta dla mydła, nafty, 
żelaza, drożdży, soli, cukru, tytoniu, 
$ Pusta i dla zapałek. Dlaczego? Oto 
„ | lak się okazuje, dotychczasowe obniżki 
A ĉan nafty, żelaza, cukru, Boli i zapałek 
Ra jeszcze zbyt małe, zhyt lekkie, by 
„ | brzywróciłj w utraconym konsumencie 
wiejskim dawną jego siłę nabywezą, 
Tax jest i z zapałkami, Wszyscy dosko 
o | ale zdają sobie sprawę z kosztów ich 
 Drokucji; wszyscy doskonałe wiedzą, 
że główny materjał do wyrobu zapałek 
z | drzewo osikowe, staniało znacznie 
— a jak nam wiadomo — dokładnie 35 
Proc. — dlaczego więc o 85 proc. nie 
- | Spadła cena zapałek? Przecież według 
Jasnej i logicznej, a przedewszystkiem 
e | Uczciwej kalkulacji kupieckiej każdy 
- | Producent z chwilą gdy koszty surowca 
- | tanieją, obniża także cenę własnych 
Wytworów. To jest prawo kardynalne 
Bumiennego fabrykanta, prawo, o które 
 dopomina się każdy cztowiek, wpraąg- 
i | mięty w wielką maszynę gospodarki 
dpołecznej. Jeśli się dopomina o to jesz 
b | cze zbyt słabo, to tem gorzej, Gorzej 
l. W danym wypadku dis państwa. Gdy 
la głos opinji publicznej państwo nie 
| Zwraca baczniejszej uwagl część 
 Słąbszego morslaie społeczeństwa znaj 
duje inny nurt, którym płynie. Mówiąc 
| Poprostu — oszukuje państwo, Jeśli 
| Chodzi o zapałzi, to w tym wypadku 
Drzyzład jest bodaj najjaskrawszy. Za- 
, Miast zopałek monopolowych używa się 
„| Uelegalnych zapalniczek; na biednej 
¿| WSI używa się nawet krzesiwa lub dzie 
s, Ü się zapałkę na kilka części- To jest 
; Wynik gospodarki bez obliczeń, Szmu- 
Blowana zapalniczka, utreta konsumsn- 
s | tów — dlatego tylko, że pudełko zapa- 
- | łek zamiast groszy 10 powinno koszto 
- | Wać 7 gr., a nawet 5 gr. 
-| Nie wycierajmy nosa czeską 
-| Chustką. Przemysł bawełniany zanie- 
j Pokojony jest pojawieniem się ostatnio 
) | la rynku polskim czeskich wyrobów 
Mawełnianych. Zwłaszcza ostataio rzu- 
/| tone zoatały na rynek polski chustecz- 
| bawełuiane w bardzo dużych ilos. 
* | tach, Również i w Małopolsce pojawi- 
ły się większe partje czeskich wyrobów 


pa M 


- | bawełnianych, 

jj | ONA WANNA 
Hi Tysiące Pań zawdzięczają swe prze- 
„| Piękne blond włosy, które z łatwością 
- | Osiągnęły dzięki Essencji Rumiankowej 
> | »Orion“, 


M 
- | KOSMETYKA. 

= 

Na gwiazdkę Paniom, które dbają 
"| o urodę, kilka stów o zębach. 

Jezeji oczy są okuami duszy, Jak 
Mówi popularne przysłowie, to apis 
leat jej... drzwiami. Dusza rozchyla się 
W uśmiechu, idzie na spotkanie, jest ca 
Ja zawarta w przyjaznym, serdecznym 
Jrazie ust, 

Tołstoj twierdził, że prawdziwie pię 
ina twarz zyskuje w uśmiechu, twarz 
„$ as, która traci w uśmiechu, nie może 

bretendować do miana pięknej. Ale e 
' | Że można sobie wyobrazić ładny uśmiech, 
'|lżoli w czerwonem obramowaniu warg 
j| "le ukażą się dwa równe rzędy ih 
„Zęby twoje jako trzoda OWIec, \ 
te wyszły z kąpieli, a piepłodnej mong 
| Między niemi*—sławi pieśń nad pieśniam 
Widać, że już za czasów Salo SR 
„||% ozdoba kobiecej twarzy była mysi 
j | Wiernie ceniona, Niewiadomo, czy i W R 
Ey kobiety potrafiły dbać o biel og | 
(| ość tych przyrodzonych pereł, ta sł 
„0 czynią dziś. Utrzymywanie jamy e. 
tej w nieskazitelnej czystości jest > f 
‘Jiko dezyderatem higjeny, ale niez sę 
dą, jedną z najpierwotniejszych sio 
„| ziowieka. Wybierając się w podr i 
| r też choćby zamierzając spędzić pi 
|] lą noc poza domem, można zapomnie 
ły bagaż w domu, niepodobDa „DE 
86 o zaopatrzeniu się w szczoteczkę 


pa 


UJ 


„. 


z 


y 
na: 


„5ŁOWO* 


„Gospoda Warszawska“ i 
a ae A OOO OEI WODE TAROPAK 
' ALEJA 41 (w podwórzu). 


Wydaje śniadania, 


RUCHNIA SMACZNĄ. 


W wigilję tradycyjna rybka. 


obiady i kolacje. 


CENY b. NISKIE. 


Meble pokojowe i biurowe 
stolarszczyznę budowlaną produkuje 


FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 


K. SOBAŃSKI i S-ka 


Częstochowa, ulica Śląska 21-23. Telefon 17-75. 


MAISON HYGIENA 


Aleja Wolności Nr. 1. 
Najtańsze żródło zakupów 
z LCS W 


Pidżamy damskie, męskie iszla- 
froki w wielkim wyborze. mmaa 


NA GWIAZDRĘ! 


O | EEK 


do zębów i w pastę (lub proszek) — 
no, i w eliksir. 

Wydawaćby się mogło, że na tym 
szozególe toalety, może się skończyć 
dbałość o zęby. Nie. Trzeba, przynaj- 
mniej dwa razy do roku, poddać się ba 
daniu lekarskiemu u lekarza dentysty, 
Czegóż się nie nasłucha piękna pani, 
skazana na bezlitosną ciekawość dłubią 
cych stalowych narzędzi! I okazuje się, 
że napozór zdrowe, bezbolesne zęby są 
zagrożone, że prześwietlenie pomoże u- 
stalić djagnozę. Ząbki pani mogą które 
goś dnia powypadać, nawet nie dlatego, 
że są schorzałe, że mają uszkodzone ko 
rzenie, ale wskutek zaczajonej choroby, 
która się nazywa pyorrhea ałvedaris — 
czyli ropociek zębodołowy. 

Więc chcąc nie chcąc, pani nastro= 
szona perspektywą bezzębnych szczęk 
udaje się do lekarza-dentysty, który 
wykona rentgenogram. Trzeba będzie 
przyłożyć między zęby a policzek małą 
ołowianą płytkę — chwila ciszy — 
błysk światła — i nazajutrz zdjęcie pa 
ni będzie gotowe. Proszę się nie spo- 
dziewać, że na tej fotografji ukaże się 
promienny uśmiech pani, że ten portre 
cik będzie równie czarujący, jak ostat- 
nie „fotosy“... Na kliszy jakieś ciemne 
smugi, przypominające kościotrup! Me- 
mento mori w kieszonkowem wydaniu. 

Ale dentysta odczyta ten tajemniczy 
szyfr jak na dłoni — i przeprowadzi 
ręki Kurację dla dziąseł i zębodo- 

w, 


Stosując przepisane płukania z roz- 
czynów ściągających i po kuracji dozna 
Pani przyjemnego uczucia zwartości, 
spoistości, jakgdyby mocniejszego, pew- 
niejszego osadzania się zębów. 

Uśmiech Pani został uratowany. — 
Jeszcze wczortj — zafrasowana o stan 
swych zębów, umiechała się Pani sztucz 
nym, wysiionym półuśmieszkiem, które- 
80 zadaniem było maskowanie składu 
ust; dziś, naodwrót, będzie się Pani 
śmiała szczerze, pięknie unosząc kąciki 
warg ku górze tym wybuchowym śmie» 
chem, zwracającym kobietom młodość, 
o której myślały, 2e jest już utracona. 

Kobieta dbająca o siebie powinna 
być pod opieką lekarską demtysty i co 
pewien czas kontrolować stan jamy 
ustnej. Jeżeli po zbadaniu okaże się, że 
wszystko w porządku — tem lepiej, Na- 
tomiast, jeśli zagraża próchnica, jeśli 
zęby są zanadto ściśnięte lub wyrzyna 
się jakiś korzeń, im wcześniej będzie 
to sygnalizowane, tem łatwiej można 
zapobiec. 

Przedewszystkiem — rofilak 
Mała wskazówka praktyczna, dal AAC. 
starać się o kawałek gumy lub kauczu- 
ku, wielkości znaczka pocztowego i co- 
dziennie, regularnie, żuć około godziny 
w czasie rannej toalety, i 

Rozgryzanie rzeczy twardych i o- 
pornych znakomicie przyczynia się do 
wzmocnienia zębów, Hael. 


Wiadomości radjowe. 


Nieznana połać Polski. 


Polesie, o którem coprawda mówi 
się wiele, o którem piszą głośni pisa- 
rze, jak o pewnego rodzaju sensacji, 
właściwie pozostało do dzisiaj, po stare 
mu prawie, nieznane, a przedewszyst- 
kiem niewyzyskane pod względem kra. 
joznawczym i turystycznym... Nie mamy 
bowiem ani dokładnego opisu tego kra- 
ju, ani przewodnika po nim, nie znamy 
jego szlaków turystycznych. Każda po- 
dróż po nim będzie nową niespodzian- 
ką, bezmała podróż w nieznane, Cho- 
ciaż znanym jest społeczeństwu pietyzm 
z jakim lud przechowuje dawne trady- 
cje, to jednak w zdumienie nas mogą 
wprowadzić objawy przecehowy wanych na 
Polesiu, z przed czterystu laty, tra- 
dycyj jagiellońskich, W sądach, w pro- 
cesach o ziemię nierzadkiem są zjawia- 
kiem dokumenty królowej Bony, czy 
któregoś z Zygmuntów, których królew 
ska łaska dany grunt darowała przod- 
kowi rodziny, do dzisiaj na nim gospo- 
darującej. Osobliwą już i niewyczerpa- 
ną kopalnią tradycyj histor. Polesia są 
wsie szlachty zaściankowej, do czego 
nawiąże w swym odczycie pt. „W pol- 
skich zaściankach* p. Roman Horoszkie 
wicz o godz. 18 w przerwie Poranku 
Symfonicznego w dniu 28 grudnia t. j. 
w niedzielę. 


Posłuchajmy pieśni kaszubskich. 


W niedzielę dnia 28 grudnia o godz. 
17-ej rozgłośnia poznańska na fali ogól 
nopolskiej nadawać będzie niezwykle 
ciekawą aodycję muzyczną. Mianowicie 
usłyszymy przez mikrofon pieśni ludu 
kaszubskiego, którego oryginalna kultu- 
ra budzi coraz większe zajaturesowanie. 
Koncert poprzedzi odczytem znakomity 
muzykolog, prof. Uniwersytetu Poznań 
skiego, prof. dr. Lucjan Kamieński, po- 
czem szereg pieśni w transkrypcji prof, 
Kamieńskiego odśpiewa znakomita śpie 
waczka poznańska p, Linda Kimieńska, 


Wśród nocnej ciszy 
wigilijnego wieczoru. 


Swięta Bożego Narodzenia, najpięk- 
niejsze i najradośniejsze z wszystkich 
świąt, obchodzone były z dawiem dawna 
szczególnie uroczyście, a ozdabiane by- 
wały i są dotychczas tym najbezpośred 
niejszym wyrazem ludzkich uczuć, ja- 
kim jest muzyka i śpiew. Swięta te sta 
nowią bowiem niewyczerpane i zawsze 
żywotne źródło dła inwencji twórczej 
poetów, malarzy czy muzyków. Najży- 
wiej jednak i najprawdziwiej odczuwa 
je lud. W radosnej ekstazie i uniesie- 
niu znajduje upust dla swych podnio- 
łych uczuć w pieśni, pieśni opiewają- 
cej Boże Narodzenie, czyli w kolendzie, 
Pieśń ta nie jest zazwyczaj dziełem ja- 
kiegoś określonego autora, Jipez tworem, 


9. 


który jakby sam się z ludu został. Albo, 
jeżeli nawet pochodzi z pióra kompozy- 
tora, wówczas przyjęty przez szerokie 
warstwy społeczeństwa, stsje się wła- 
snościę ludową, a autor jest wówczas 
zupełnie obojętny. Bo lud przyswaja go 
sobie, modyfikuje stosownie do swego 
temperamentu, wkłada weń swą własną 
duszę. Kolendy polskie są tak samo cha 
rakterystyczne dla ludu polskiego, jak 
inne jego pieśni i tańce, 

Jakie są początki kolend, w jakie 
czasy sięgają one — trudno na to od. 
powiedzieć. Złożyły się na nie zapewne 
rozmaite czynniki. Odpowiedź jest tem 
trudniejsza, że ani w czasach średnio- 
wiecznych ani w, wiekach późniejszych 
nie notowano pieśni ludowych. Żainte- 
resowania skierowane były wyłącznie 
na muzykę artystyczną. Ważną rolę od- 
grywał tutaj także polski język. Ko. 
ściół nie dopuszczał bowiem do liturgji 
przez długie wieki żadnego innego je- 
zyka, poza łaciną, dla ludu niedostępną, 
mnisi zaś, w których rękach leżało spi- 
sywanie pieśni, ignorowali siłą rzeczy 
pieśni, śpiewane po polsku, Jeśli więc 
nawet — co jest najprawdopodobniejsze 
— lud śpiewał na uroczystościach, pro- 
cesjach itp. pieśni polskie, to jednak 
nienotowane przen nikogo, nie przecho- 
wały się., (To samo działo się zresztą 
także w innych krajach Europy). Pozo- 
stały one tylko czasami w dziełach kom 
Pozytorów, którzy używali ieh jako te- 
matów do swych artystycznych opraco- 
wań. Dopiero w wieku 16-tym, kiedy 
spostrzezono, jak wielki wpływ na lud 
wywierają, dźwięki pieśni, dysydenci 
oraz gdy dążności do przywrócenia mo- 
wy ojczystej do swych praw, stawały 
sią coraz silniejsze, dopuścił Kościół 
polski pieśni do swych świątyń. Wów- 
czas to powstała ogromna ilość kolend 
polssich, obok wielu łacińskich. Także 
1 wiek 17.ty, obfitował w kolendy pol- 
skie, jak tego dowodzą liczne zbiory z 
tego czasu. Kolendy stanowiły znakomi 
ty materjał do artystycznego opracowa- 
nia. Przyczyniają się w silnym stopniu 
do powstania pastorałek, sięgających je- 
8%£cCzZe w czasy średniowieczne. Anioło- 
wie, Pasterze, Swięta Rodzina oto 
ich główne postacie. Pastorałki rozpo- 
wszechnili kolendnicy, często studenci, 
którzy wędrując z szopką od domu do 
domu, roznosili pieśni po całym kraju. 
Obok pastorałek artystycznych — jstnia 
ły i istnieją pastorałki ludowe, eenne 
skarby polskiej muzyki ludowej, 

Kolendy polskie stanowią dzięki 
swej prostocie, swej melodyjnej pięk- 
ności i rzewnej liryce, źródło coraz to 
nowych natchnień muzycznych dla kom- 
pozytorów, a głębokich ludzkich wie- 
rzeń dla każdego przeciętnego czło- 
wieka. 

Polskie Radjo da wciągu dni świą- 
tecznych słuchaczom swym wiele okazji, 
do przypomnienia sobie lub poznania 
tych przepięknych pieśni, nowych i sta- 
rych, ludowych i artystycznych. 

Audycje kolendowe nadane będą w 
dzień wigilijny. 
a 


LeKarz-Dentysta 


Henryk LEJZEROWICZ 
ul. Kilińskiego Nr. 3 


przyjmuje od godziny 10 — i 


i od 4 — 6 popol. 


NAJTANIEJ 


w firmie 


MICHAŁ AJDELMAN 


w Częstochowie, Piłsudskiego 7. 
Tel. 1 „| p. front. 


WYTWORNIA 


| SIATEK© 


©METALOWYCH 


CZĘSTOCHOWA MALJAT 


weaśc. Marsan Kuoawsni 
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Czesalnie, Przedzalnie, Skręcalnie i Farbiarnie Wełen 


„JUNION TEXTILE" S.A. 


Fabryki: w Częstochowie, ul. Narutowicza 80 — tel. 22-29 i 16-11. 
w Łodzi „ Wólczańska 219 „ 196-50 


w Lublińcu i s 99 


POLECA przędzę wełnianą we wszelkich gatunkach surową i farbowaną do celów 
tkackich i wyrobu trykotaży. 
Wełny i włóczki do robót ręcznych P.D.M. i UT. 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE NASZE GATUNKI: 
Buklana, ltalana, Perlana, Amazona, Espera, Monika, Goldkrone, Superlana, 
Unitex, Orlana, Włoskana, Tosca, Graziella, Tamara, „Qual P“, Skiwolle, Ga- 
licjana, Wełna Domowa, Wełna Narodowa, Przędza Kilimowa i Dywanowa. 


Przedstawicielstwo na Częstochowę: Firma ss W EŁNA” 
ul. Najśw. Marji Panny Nr. 43. 


SANETTO TENTR „EL _ELIBOR" * ANTDI til Akcyjna la Akt Radon - A MI E SEEE 
kapelusze, krawaty, peullowery zyka, F BORKOWSKI“ z|) . x 
a 
torebki damski l- 4 aeiee - | 

torebki damskie oraz wezel ODDZIAL CZĘSTOCHOWA, | | z Władysław Szyma =] 
poleca: na gwiazdkę ul. Piotrkowska 31, Telefony: wra i 11-19 «|, Na AIG! “i 
| | ; POLECA DO DOSTAWY WPROST Z FABRYK £3 aa otee 
= REI SERRA W Oi a LIE ADO PORN -ŁAREŃ SAW AGI Wykonyw bl Iki æ 

| J, GROCHOWSKA i S-ka [ DETALICZNIE ZE SKŁADÓW: Aeda Aoine 
Częstochowa, II Aleja 3I. 3 i EA p do najwytworniejszych, z 

3 EORODE. Zelazo -- Blachy żelazne — Belki żelazne e |oraz ROBOTY BUDOWLANE p 


Cement — Węgiel — Koks tt rrrwot 
Naftę — Benzynę i Smary NOWOŚCI! PŁASZCZOWE, KO 


oraz Artykuły Techniczne. | "3 
==  jakowskiegi| 


Częstochowa, Panny Marji 7. 
Wykonuje wszelkie czynności 


wchodzące w zakres bankowości. 
AST i 


. Telefony: 15-00 i 24-81. 


Płótna lniane, paskiee obrusowe, prześcieradłowe, 
SZARE, BIELONE i KREMOWE. 


Płótna sztywne krawieckie: lniane i jutowe, 


wych, mebli żelaznych iłyżew 


ŻEDKA4 


I! Aleja 39. | | 
Wielki wybór! — Pierwszorzędna jakość! || 
FABRYKA WYROBÓW LNIANYCH | a 
„LEWLEN%* | Częstochowski 
maski Wy PORE esa TKALNIA — BIELARNIA — APRETURA | B ank $ ld 
wózków iydnicij jaiko. Częstochowa, ul. Przechodnia 1l-15 | > Spółdzielczy | 


Edward Kinderman Taśmy lniane, konopne i jutowe. | 
Częstochowa, Al. Wolności 12, Tkaniny Iniane dla celów przemysłowych. NA GWIAZDKĘ! 
tel. 13-41. ASI da E, 
a W lat ubiegł i 
Poleca po cenach najtańszych: Q====>O= PAN PRO 


wózki dziecinne, lalkowe, łóżka 
żelazne i łyżwy. TSI 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna Skład Szkła, Porcelany i Fajansu 


ę Najtańszy i naj 

Na Gwiazdkę!! większy wybór 
zabawek. Patefony i płyty ostatnich nagrań 
oraz narty, łyżwy i sanki na sezon zimowy 

poleca Firma ;,„PATEFON" 
E. PUCEK, Częstochowa, Aleja 19. 


Nadeszły kolędy. 
Reperacja i przeróbki na miejscu. 


I. Rząsiński 
Częstochowa, Al. 29, tel. 18-18 
Częstochowa, Panny Marji Nr.3 dodaje do każd 

B. Sachsenhaus E kempisska'| E. FAJNER) aese od10 zł. 

Poleca na nadchodzące święta: serwisy stołowe i kawowe bezpłatne premje!!. 
firmy „Giesche“, oraz szkło stołowe i wyroby łajansowe w | 

po cenach wyjątkowo niskich. 

SZKOŁA TAŃCÓW 


baletm. K. KOSTECKIEGO 


KAPY, FIRANKI,STORY Bank Handlowy w lokalu własnym: ulica Waszyngtona 6.|| 


Lekarz - dentysta bielizna pościelowa iosobista Nowości karnawałowe E} 
CARIOCA“ I inne. ODłaty niskie. | 
Jadwiga Broniatowska w Warszawie Zapisy na kursy I, II, tos boo b 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz.9—- 1 i od 3—7. 
ul. N. Panny Marj 21. 1 Tel. 18-94. 


R.. CUDEK Spółka Akc. codziennie od 10 rano do 9 wieczorem. || 
a H W I- Ś 
Kilińskiego 5. Oddział W Czestochowie, Uwaga! Narodz lekcje deieh Suiyi a i | 
| A OE NĄ ARK TY. ZAW ZETA WOZY EM wi cenna NOM EZ AAA WORDA AE OWA TAM NAA eaa urz $. ; 


CHOINKA: Nowości muzyczne. | 


SOCIETE TEXTILE 


LA CZENSTOCHOVIENNE 


Towarzystwo Przędzalnicze La Czenstochovienne 


Francuska Spółka Akcyjna z kapitałem 35.000.000 fr. franc. 


ZARZĄD W ROUBAIX WE FRANCJI. 


Fabryka i siedziba prawna na Polskę w Częstochowie 


ul. Narutowicza Nr. 127. 


Przędzalnia, tkalnia farbiarnia i wykończalnia wyrobów bawełnianych. 
Przędzalnia, tkalnia i wykończalnia wyrobów jutowych. 


Adres telegraficzny: Textile Częstochowa. Telefony Nr.Nr. 1896, 1103 i 2031. 


Biuro sprzedaży przędzy: Łódź ul. Piotrkowska Nr. 159. 
Biuro sprzedaży tkanin: Dom Handlowy Maks Wyszewiański, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 212. 
Biuro sprzedaży wyrobów jutowych: Warszawa, ul. Królewska Nr. 10. 
Składy tkanin bawełnianych: Warszawa, Lwów, Katowice, Kraków, Lublin, Równe, Wilno, Białystok, 


CAM 
Tylko 


RADJO0 ODBIORNIK 
| ELEKTRIT 


Najmilszym podarkiem 
gwiazdkowym 


ELEKTRA" CZĘSTOCHOWA 


Aleja 36. — Tel. 14-62. 


|] SKŁAD SUKNA | 


>SUKNOPOL: 


i w Częstochowie Í 
ul. Panny Marji 28 
(w podwórzu). 
Poleca w gKresie świątecznym 
po cenach znacznie zniżonych: 
Materjały męskie i damskie 


z nalepszych Bielskich 
i Tomaszowskich fabryk. 


UWAGA: Posiadamy stale na 
składzie wielki wybór materja- 
łów dla p.p. wojskowych. 


Firma H. IMICH 


Częstochowa, Aleja 16. 
Tel. 20-97. 


farby, lakiery, 
cemenł i gips. 


POLECA: 


|  RĄPIELE RZYMSKIE 
i Katedralna 17 Pi 
ŁAŹNIA DLAPAN 
` (PARÓWKA) 
w każdą środę od 4 p.p. do 10 wiecz. 
Masażystka dyplomowana na miejscu. 


Rzeszów, Bydgoszcz, Radom, Gdańsk. 
zaa 
ST REER RED OAAS 


SP. AKC. GNASZYŃSKIEJ MANUFAKTURY 


w Gnaszynie pod Częstochową, Woj. Kieleckie 
Przędzalnia, Tkalnia, Farbarnia ^i Wykończalnia 


Adres dla listów: Adres dla depesz: 
Częstochowa, skrz. poczt. 116. „Gnajuta'' Częstochowa 
Przedmieęty wytwórczości: 
PRZĘDZA Iniana i konopna we wszystkich numerach rymarska, wędliniarska, 
szewska, do wyrobu sieci, uszczelnień; dywanów, kilimów oraz nici Inian d Ę 
TKANINY LNIANE: Na letnie ubrania wojskowe, marynarskie, robocze ochron- 
ne, szpitalne, prześcieradła, maglowniki, ręczniki, wsypy, brezenty, na opony wagono- 
we, płótno żaglowe, hangarcwe, sztywnik krawiecki, płachty żniwne, ścierki i t. P. 
TKANINY KONOPNE: Wszelkiego rodzaju tkaniny filtracyjne i brezentowe. 
WORKI Iniane i konopne do wszelkich celów. 
SIENNIKI lniane i konopne. 


CELLO VANN TEZURUCTJNSONE KSZO 
: MMM DWN yyy WONNA WWE Ś 
Towarzystwo Częstochowskiej Fabryki 


ODLEWÓW i EMALJERNI 


„METALURGJA” 


SP. Z OGR. ODP. 

Częstochowa, ul. Krótka Nr. 16. — Telefony 22-46 i 20-61. 
Odiewnia żeliwa i wyrobów lano - kutych, 
Emaljernia, niklownia, warsztaty mechaniczne. 

MEDALE ZŁOTE: 


| 1926 r. 


FABRYKA PRODUKUJE. 
Naczynia surowe i emaljowane. Przedmioty sanitarne i kanalizacyjne. 
Rury i kształtki kanalizacyjne Zelazka do prasowania polerowane i 
niklowane. Kuchenki i piecyki. Blachy, ruszta i drzwiczki Odlewy bu- 
dowlane i do maszyn rolniczych. Odlewy maszynowe żeliwne i lano- 
Kute, surowe i obrobione według własnych i nadesłanych modeli. 


Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu na Wystawie Rolniczo- 


Na 1-szej Ogólno-Polskiej 
Przemysłowej w Częstochowie. 


Wystawie Budowlanej 
przy IV Targach we Lwowie. 


MMM KMK AO ME 
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= 
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: 


| 
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Marka ochronna „KONKON*. 


Fabryka Wózków Dziecięcych i Łyżew 


Kongrecki i Kohn 


Częstochowa, ul. Gen. Dąbrowskiego 44-46 
Telefon Nr. 19-00. 


U TT TT rrr 


U MMM 


P. K. O. Nr. 63-746. | 


an a a a 


Na Gwiazdkę!!! 


Największy wybór zabawek. 

Parlofony i płyty, poleca 

po cenach bezkonkurencyjnych 
firma 


JARÓB MASS 


I Aleja Nr. Z. Tełeton 13-30 


Przeprowadzki 


wozem meblowym 
i platformami, 


oraz pakowanie mebli fachowo, so- 
lidnie i tanio uskutecznia 


KANTOR PRZEWOZOWY 
M. KOSSOWSKIEJ 


ulica Orzechowskiego Nr. 3 
(dawniej ul. Stanisława Nr. 5). 
Telefon 13-37. 


o OE WK AE EW MK 

4 różnych faso- 
BINOKLE j OKULARY nów pE E 
najlepszem i światowej sławy fabryki Zeissa, 
ściśle dostosowane podług przepisów pp. 
Okulistów, wykonane solidnie i fachowo. 
Lornetki, lupy, termometry lekarskie i po- 
kojowe. „Aparaty fotograficzne znanych 
firm, oraz przybory fotograficzne, wyroby 

stalowe i rakiety tenisowe. ” 


K. SOCZEKR, optyk 


Częstochowa, II Aleja Nr. 16 Tel. 2225 
CENY KONKURENCYJNE. 


UTP 
wszelkiego rodzaju 


po cenach 
nader Konkurencyjnych. 


Poleca na sezon bieżący 
SKŁAD FUTER 


Maurycy KORNBERG 


Częstochowa, 
ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59. L 


CCUR 00 OW DA AAT ERRA 


12 


Mydło z Katolickiej fabryki 


„DZWON“ 


Częstochowa, ul. Warszawska 41. 


Jest wyborne wydajne i tanie. 
ŻZądajcie mydła firmy „Dzwon“. 


JUBILER 


H. HIPSZER 


Częstochowa, Aleja 13. Tel. 10-65. 


Poleca: wszelką biżuterję złotą, ze- 
garki, nakrycia stołowe i wyroby 
srebrne, oraz płatery po cenach 
przystępnych. 
Specjalność: obrączki ślubne. 


Eliksir do 


żów „Stomal” | 


Lekarza-Dentysty 
M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
— aptecznych 


Or. PAWEŁ BRZNIATOWSK] 


'ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w. 
Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N.P. Marji'21, I piętro, tel. 18-94 | 


Sprzedaż Sukna 


r kortów M.A. Lastman 


Częstochowa, Aleja 5. 


Poleca w wielkim wyborze materjały: pal- 
totowe, ubraniowe, pokrycia na futra, spo- 
dniowe, na palta damskie, dziecięce oraz 
wojskowe z pierwszarzędnych fabryk 
Bielskich i Tomaszowskich 
po cenach fabrycznych. 


Walka o miljon. 


Powieść z prawdziwego zdarzenie. 
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Wstałem z łóżka i wyjrzałem przez 
okno. Kilkunastu fermerów, opasłych 
kupców, odjeżdżało. siadało na brzeczki 
i wywołowało ten gwar. Zresztą było 
spokojnie. 

Słońce złociło piękne, łagodne, wrzo 
sami pokryte wzgórza Kornwalji, niebo 


było błękitne i czyste, wieczór prze- 
śliczny i ciepły. 
Kazałem Alfonsowi wstać i przy- 


wołać gospodarza, Dość niechętnie to 
uczynił, 

— Wie pan co? — mówił — tu się 
wybornie śpi. To jest jakaś dziura, w 
której pies nas nie znajdzie, słowo o- 
noru daję. Ja mam ideę proszę pana. 

— Jakaż to idea? 

Żebyśmy tu jeszcze przez noc 
zostali. Wyśpimy się jak anieli, żebym 
tak spuchł. Jutro o świeie ruszamy da 
lej, do tego miasta... jakże ono się tam 
nazywa? Przytem powiadam panu, sło 
wo onoru daję, tak jestem zmęczony, 
taki sfatygowany, że iedwie żyję. Ju- 
tro rano, jak sobie wypocznę, będę 
miał świetne ldee, a teraz jestem tępy, 
zupełnie tępy. Niech pan tylko zwróci 
uwagę na to, że człowiek tępy do ni- 
czego nie jest zdatny. 

Pomimo całej wymowy Alfonsa, sło- 
wa jego nie wywarły na mnie wraże- 
nia. Postsoowiłem jak najprędzej do- 
stać się do Truro, gdzie dopiero mc- 
głem się czuć bęzpiecznym, gdzie wre- 
szcie mogłem znależć adwokata i po- 
moc, Nie zważając więc na grymasy 
Alfonsa, kazałem mu iść zaraz po go- 
spodarza. 

Gdy ten się zjawił, ospały, pulchny, 


„< ŁO+:W 0” 


jacym, 


NAJMILSZA GWIAZDKA 


RATUJCIE ZDR 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM _ 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
usuwają subsłancje gnilne, 


zatruwające organizm. 


„ZIOŁA Z GÓR KARCU Dra LAVERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 


TO WYTWORNA BIELIZNA MĘSKA 


z Pracowni R. CYGLER, Al. Wolności 11. 


Koszule frakowe, dzienne, nocne, sportowe, kalesony od naj. 


Ceny b. niskie. 


Fabryka wyrobów 
w: Metalowych 


skromniejszych do najwykwintniejszych oraz bielizna zimowa. 
Przyjmuje obsłalunki z własnych i 


powierzonych materjałów. 
Obsługa solidna. 


ALTMAN 


Częstochowa, ul. Warszawska 67. — Telefon 16-51. 
WYRABIA: 


Wkrętki do 


Biuro Dzienników 
mma i Ogłoszeń 
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Częstochowa, 


POLECA: Dzienniki i czasopisma 


SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, 
oraz znaczki stemplowe, pocztowe i weksle. 


Okucia meblowe — Łyżwy — Części rowerowe 
drzewa i metali. 


ENOMA' 


właśc. MARJAN ŻUROWSKI 


Aleja Nr. 241, 
Dostawa gazet do kiosków i wszystkich punktów Sprzedaży. 
PRZYJMUJE: ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych. 


telefon 24-48. 


krajowe i 


Ostuga szybka i uprzejma. 


zagraniczne. 


rumiany i wesoły Anglik, dowiedziałem 
się od niego, że do Truro jest zale- 
dwie sześć mil angielskich, że miastecz 
ko to widać nawet, jak sią tylko na 
wzgórze wznoszące się nieopodal wej- 
„dzie. że najsławniejszym i najzdolniej- 
szym adwokatem w tem mieście, jest 
sir Franciszek Orleay, że jeżeli chcę 
się dostać dziś do Truro, to pobrzebuje 
tylko zaczekać godzinę jeszcze na dy- 
liżans pocztowy, który będzie tędy 
koło oberży przechodził, jadąc z nad 
morza z New Quay do Truro. 

Podziękowałem uprzejmemu gospo- 
darzowi za te wiadomości, kazałem po- 
dać obiad i rachunek, który, przyznać 
trzeba nie był zbyt słony i w godzinę 
potem,wsiadłem do owego dyliżansu, w 
którym oprócz jakiegoś starego, si- 
wego dżentelmana, nikogo więcej nie 
było, 

y Miasteczko Truro bardzo czyste i 
ciche, okrywało się już mrokiem, gdyś- 
mÁ do niego przybyli. Dyliżan zawiózł 
nas do hotelu „Pod Krukiem”, gdzie 
dano nam duży, czysty i wygodny nu- 
mer. Alfons poszedł zaraz spać, co i ja 
zrobiłem. 

Nazajutrz około godziny dziesiątej 
rane, udałem się do pana Franciszka 
Orley. Z łatwością znalazłom jego dom, 
biały, niewielki, jednopiętrowy, umiesz 
czony w głębi podwórza pełnego drzew, 
klombów i kwiatów i oddzielonego od 
ulicy kratą żelazną. 

Mnsiałem czekać przeszło pół godzi- 
ny w dużym pokoju, trochę brudnym, 
w którym siedziało dwóch dependen- 
tów i pisało zawzięcie, nim pan Oriey 
poprosił mnie do siebie. Wszedłszy do 
jego koncelarji, urządzonej z pewnym 
konfortem, zaatałem wysokiego, dobrze 
zbudowanego mężczyznę, o twarzy sta- 
rannie wygolonej, oczach siwych, by- 
strych, przenikliwych i rozumnych, ły- 
sego zupełnie, mającego około pięćdzie 


* Redaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki —. 


Drukarnia „Słowa Częstochowskiego”, nl. 


siąciu lat. Stał przy swym biurku i pa- 
trzał na mnie badawczo. 

— Jestem dr. Zygmunt Ollerton. 

. — Ollerton? — zawoł żywo z wyra 
źnem ździwieniem, — pan jesteś Oller 
ton? co za Ollerton pan jesteś? 

— Jestem synem Władysława Oller 
tona z Whitesandshouse, 

— Pan jesteś jego synem? 

-— Tak. 

— Pan jesteś cudzoziemcem, widzę 
to po pańskim akcencie, pan zatem nie 
możesz być synem zmarłego baroneta 
Oilertona, Co pan sobie odemnie ży- 
uzysz? 

— Powtarzam panu, że jęstem 8y- 
nem Władysława Ollertona i jako jego 
syn, przyszedłem prosić pana o światłą 
jego radę w sprawie odzyskania przy- 
należnego mi prawnie majątku po mo- 
im nieboszczyku ojcu. 

Spojrzał na mnie bystro i rzekł: 

— A, s, a! Wszystko to pięknie pa 
nie, ale czem mtie przekonasz, że je- 
steś synem baroneta Ollertooa? 

— Mam na to dowody. 

— A, masz pan dowody. Zaraz. 

Dotąd obaj staliśmy. Sir Orley od- 
szedł od biurka ku drzwiom, otworzył 
je do połowy i zawołał: 

— Panie Hoves, nikogo nie przyj- 
muję. Rozumiesz pan, nikogo nie 
przyjmuję. 

To rzekłszy zamknął drzwi na klucz 
wrócił do biurka, siadł na wielkim wy- 
godnym fotelu i wskazując mi krzesło 
rzekł: 


— Siadaj pan z łaski swej; teraż 
pogadamy. 
— Muszę pana . przedewszystkiem 


uprzedzić; że zmarły Ollerton zostawił 
syna, obecnego dziedzica Whitesand- 
shoase, sir Johna Ollertona i że syn 
ten dotąd jest jedynym prawym spad- 
kobiercą. p 

— Wiem o tem, odparłem, ale ja 


WIE! 


Nr. 295. 


RADJO. 


WARSZAWA 23 grudnia 

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“. 9.05, 9.23. 9,40 Muzyka po- 
ranna (płyty) 9.07 Gimnastyka, 9,30 Dziennik 
poranny. 9.45 Chwilka pań domu 950 Za- 
powiedź programu 10.00 Nabożeństwo ze 
Lwowa. 1140 Pieśni bez słów w wyk. Ign. 
Freidmana (fort.) (płyty), 11.57 Sygnał cza- 
su. 12.00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wiadomo- 
ści meteorol, 12,05 Przegląd teatralny. 12.15 
Poranek muzyczny z Filharm, Warsz. 14.00 
Muzyka lekka (płyty). 15,00 Pogadanka rol-- 
nicza z Poznanie. 15.15 Utwory na gitarę 
hawajską (płyty). 15.25 Przegląd rynków 
produktów rolnych. 15.35 Ludowe scenki 
(płyty). 15.45 Odczyt rolniczy. 16.00 „Wiatr 
w oczy“, fragment powieści M. Dąbrow- 


skiej 16.20 Recital skrzypcowy z Krakowa. - i 


16.45 Tran. choinki Polskiego Radja dla bie 
dnych dzieci. 17.00 Pieśń ludu kaszubskiego 
z Poznania. 17.30 Drobne utwory (płyty). 
17.50 Książka i wiedza. 18.00 Teatr Wy- 
obraźni. Tragedja Sokratesa, Cz. III. Pla- 
ton: „Krifon*, 18.45 Odczyt. 19.00 Popularne `“ 
ulubione utwory. 1945 Program na dzień 
następny. 19.50 Feljeton aktualny. 20 00 Kon 
cert ork. symfon. P.'R. pod dyr, W. Bardja 
jewa. 20,45 Dz.wieczorny. 20.55 Jak pracu- 
jemy w Polsce. 21.00 Na wesołej lwow- 
skiej fali 21.30 Wiadomości sportowe.21.45 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22,00 Kon- 
cert reklamowy. 22.15 „Zajęcie dla przy- 
jaciół” — obrazek słuohow. na temat aktu- 
alny. 22.30 Muzyka taneczna z hot. „Bristol”. 
23.00 Wiadomości meteorol. dla komunik. 
lotniczej 23,05 Muzyka taneczna. 


WARSZAWA 24 grudnia 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6,52 Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny 6.48 
7.07, 7.25 Muzyka por. (płyty). 7,35 Chwil- 
ka pań domu. 7.40 Zapowiedź programu. 
7.50 Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał cza- 
su. 1200 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wia- 
domości meteorol. 12,05 Codzienny Rrze- ` 
gląd Prasy Polskiej. 12.10 Koncert ze Lwo 
wa. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 Mu- 
zyka popularna z płyt. 16.10 Audycja wigi- 
lijna p.t, „ W szopce ubogiej”, J. Stępow- 
skiego 16.40 Skrzynka pocztowa. 16.50 Kon- 
cert świąteczny 2 Łodzi. 17.05 Audycja 
dla chorych ze Lwowa. 17.20 Muzyka orga 
nowa z Wilna. 17.40 Przegląd filmowy.17.45 
Program na dzień następny. 17.50 Audycja 
świąteczna z Krakowa, 18,10 Oratorjum Bo- 
żego Narodzenia ze Lwowa. 19.10 Zołnier- 
ska audycja wigilijna. 1935 „Gawęda wigi- 
liina dla aamotnych''* z Katowic. 19,50 Audy 
cja kolędowa z Poznania. 20,15 Przemówie- 
nie wigilijne — wygł. Prymas Polski Ks. 
Kardynał August Hlond. 20.25 Kolędy. 20.40 
Audycja ludowa ze Lwowa. 21.15 Feljeton 
okolinczn. z Krakowa. 21.30 Słuchowisko 
regjonalne z Katowic. 22:16 Muzyka popu- 
larna (płyty) 22.30 Audycja dla Polaków 
z Zagranicy. 23,00 D. ciąg muzyki (płyty). 
24.00 Transmisja Pasterki z Klasztoru Jas- 
nogórskiego OO. Paulinów w Częstochowie. 


także jestem synem Władysława 'Olier" 
tona i do tego starszym. 

— Aha, o to właśnie idzie.czy pan 
istotnie jesteś synem. Zaraz. nie prze 
rywaj mi pan... Musimy rzeczy posta- 
wić jasno. Pan prawdopodobnie, domy- 
ślam się tego, pragniesz windykować 
swe prawa do majątku Whitesandshouse 
i chcesz, bym ci sprawę tę przeprowa- 
wadził. Tak? dobrze. Otóż muszę pa- 
nu powiedzieć, że sprawa ta jest bar- 
dzo wątpliwa i nie wiem, czy jej się 
podejme. Znów mi pan chcesz  przer- 
wać.. w ten sposób kochany panie, 
nigdy nie dojdziemy do końca. Zaraz 
znać, żeś pan cudzoziemiec, Wszak tak, 
pan nie jesteś Angłikiem? 

— Nie, jestem Polakiem, 

— Otóż to... i obecny dziedzic Whi- 
tesandshouse, szanowny sir John Oller- 
ton, także urodził się w Polsce. Muszę 
pana uprzedzić, że sprawy rodzinne i 
majątkowe domu Ollertonów znam do- 
brze, gdyż przez długi czas byłem do- 
radcą prawnym zmarłego sir Władysła- 
wa Ollertona, 

— Pan znałeś mego ojca? — zawo- 
łałem żywo. 

— Nie mówię wcale pańskiego ojca, 
— odparł z naciskiem — mówię tylko 
sir Władysława Ollertoma. Sir Włady- 
sław Ollerton otrzymawszy drogą uciąż 
liwego i długiego procesu dobra White 
sandshouse, sprowadził swego syna z 
Polski, obecnego dziedzica sir Johna 
Ollertona. Racz pan zwrócić uwagę na 
tę okoliczność, że gdyby był miał dru- 
giego syna w Polsce, byłby go także - 
sprowadził. 

— Przepraszam pana, rzekłem, ale 
zdaje mi się, że źle jest poinformowa- 
ny. © ile wiem, to sir John Ollerton 
nie urodził się w Polsce, tylko w An- 
glji, z małżeństwa, jakie tu zawarł sir 
Władysław. 

(d. e. o.) 


Wydawca: Spółka z o. e. „Słowo Częstochowskie‘ 'w Częstochowie. 
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